
^ e iy ta ś ć  ~p6 C3Stowa~ o p ła c o n a  ryczatterti Kraków, Piątek 30 maja 1924 r,

KRAKOWSKI
Redakcja i Administracja 

Kraków ,m i. Dunajewskiego Nr. 7.
Telelon 2502. — P. K. O. Nr. 151.100.

N A R O D O W Y  D Z I E N N I K  I L U S T R O W A N Y
Prenumerata wynosi w  Krakowie miesięcznie Mk. 5,300.000 z odnoszeniem do domu Mk. 5,800.0u0. Zamiejscowa Mk. 6,000.000. Zagranicą Mk. 10,000.000

Wydawca: Inź. WŁADYSŁAW KUCHARSKI. Nr. 122 —  Rok VII. Red. naczelny: Dr WIADYSŁAW ŚWIRSKI.

> ■
a a

u
h -

Bechstein 
B liithner  

Bosenderfer
takie i inna firmy tylko doborowej jakości

Skład Fortepianów

Helena Smolarska
Kraków, Szewska 9 ,1. p.tel. 4365.

r>.

cif i,

Niesłychana pycha przywódcy
komunistycznego raju.

Sowiety „jako najbardziej umocnione państwo11. — Tak utrzymuje Zinowjew. I dlatego, chociaż gló- 
wneni zagadnieniem dla nich jest otrzymanie dużej pożyczki, to żądają nam nków  jeszcze dogtdimej 

szjch , niż otiizymala Jap  on ja w Ameryce. — Nowy rząd francuski będzie żądał zapłaty.

Moskwa. lAW.i. linia 24 ' 011. na zjeżdzio partji ko­
munistycznej członek WdCilK-a Z. S. S. R. Zinaurjfw 
•■\yglas--il ob-zenne. czterogodzinne przemówienie 
w prawie sytuacji i™li-:yiznej. Rok ubiegły obfito­
wał w wydarzenia., Iktóro kilkakrotnie wystawiały 
partję komunistyczną na ciężką prlłbg. Pod naporem 
ty c li ' wydarzeń szereg wybitnych komunistów prze­
żywało tragiczne kryzysy. Naokół jednak. zlaniem 
Zino wjewa. partja wyszła z tych trudności jednolita, 
silna i niezwyciężona. Jedna z najważ-niejo zych kwe­
st yj — k\vivt.ja narodowościowa — została całkowi- 
iMt  tuz wiązana. W tej dziedzinie pozostają tylko dro­
bne uzupełnienia, np. na Ukrainie należy jeszcze za­
gwarantować prawa narodowościowe Niemcom i Po­
lakom. Racjonalne rozwiązanie kwpstji narolowo- 
■iciuw. i. zdaniom Zinowjeiwa, -tanowi 00 proc. powo­
dzenia rozw ią-zainia zadań rewokitji. Prze chodząc do 
omawiania ważniejszych zagadnień polityki zagrani- 
czjicj. Zinowjew rozipoeząl od badania rokowań an- 
a'iel-ko-'Owiecikic.h. Punktem centralnym tych roko­
wań jest sprawa pożyczki. Sowiety pragnęłyby ,po- 

| iżyeakj w wy-okośoi pół miljarda. łeuz nic na tak u- 
ciążliw ych waninikach. na które mu-ieli się zgodzić 
Polacy wobec M lochów. Sowiety nie zgodzą się na 
taki procent. Jako najbardziej umocnione państwo, 
mogą żądać warunków jeszcze dogodniejszych, niż

otrzymała Japomja w Ameryce. Dawnych c;ur.skich 
Tl ligo w i  o wiaty nie zapłacą, naom ńa-t nowe zobo­
wiązania wypełnią -kpipulatnie. Na razie jednak teu- 
dno  ]irz< wi lzieć. jaki będzie wynik rokowań łondyń- 

kic-li. Ewe-ntiulne uznanie -owietów przez przyszły 
rzą l francu-.ki pociągnie za -oł.ą. nowe trudności. 
Francuzi bowiem niezawodnie przedstawiają --we pre­
tensje, któro mają wynosić przeszło f> miljardów ru­
bli. Inne paiWtwaj, które gotowe będą uznać Z. S. S. 
R. jak Belg ja. Holan łja i Japonja. równice przedfcta- 
wią -we warunki, "gólnni pr<żtfti*je te z procentami 
ipgają m m y 25 miljardów rubli. Nowy rząd francu­

ski będzie o tyle lepszy od noprzednika, że nie bę­
dzie otwarcie użycza! Polsce i Kumunji broni i pie­
niędzy przeciwko sowietom, ale nowy rząd francuski 
zażąda za użuanie de jure sowietów zapłaty.
NA JEDNOLITOŚĆ P kR TJI KOMUNISTYCZNBo 

MA INNE ZAPATRYWANIE TROCKI.
Moskwa. A\Y }. Na zjca łzie partji komunistycznej 

w Rot-ji, Trocki cygło^ił przemówienie, ku'«re wywo- 
łało sftnza.ję. T .ocki t»\ierdzi. że jego stanowisko 
opozycyjne w stosunku do komitetu centralnego by­
ło <Imani*. Komitet centralny pod naciskiem słusz­
nych żą laip^cijlozy cii wprowadził w życie część po­
stulatów opozycji. Przemówienie wywołało szereg 
bardzo jNuąl ych rfrpublik.

Jeszcze jedno zdjęc.ie z ulubioną fajką w u#ta«h' 
tak  popularnego dziś na całym świeci© lotnika Pelle- 
t ie ra  d ‘4 :-y. zróbibne tuż przed jego odlotem w po­

dróż dookoła świata.

Kalendarz podatkowy.
Wdtesizaiwa. Teł. w ł.;. W mie-siącu czerwcu przy­

padają terminy zajdaty na-stępu-jących ważniejszych 
podatkiów bezpośrednich: Podatek gruntowy — wpla­
ta  I-ej raty  100 pro#, podwyżki. o ile zbtdała ona 
uiszcaona w maju: Podatek przemysłowy — wplata 
micisięczna podatku od obrotu. osiągniętego w maju 
i. b. oiraz dopłata do cctny świadectw przemysłowych 
i kart rejestracyjnych. -Termin ostateczny wpłaty 
upływa z dniem 30 ezcrwtw Lr.): Podatek dochoł*o- 
mry —  wpłata- jednej czwartej części podatku docho­
dowego przypadającego od dochodu przyznanego na 
r .  1024 ostateczny termin upływa w dniu 24 eze-w- 
oa K u m ek  majątkowy — od 10 cz-rwca w plata 
I-ej ra ty  podatku majątkowego, obliczona na pod­
staw ie zeznań --prawdzonych przez komisjje szacun­
kowe.

-Nadto płatne są wszystkie podatki, na które pła­
tn icy  otrzymali lub otrzym ają nakazy płatnicze z te r­
minem płatności w ceerwcu br.

Zlazd przedstawicieli miast 
w Łmninle.

■ ubłin . (AW ). D nia 27. bm. rozpoczął się tu ­
ta j  zjaad p rzedstaw icieli m iast, położonych w  w o­
jew ództw ach  lubelskim , w ołyńskim  i  poleskim . Na 
* je» iz ie  w ygłoszone będą  re fe ra ty , poruszające 

raw ę  sam orządu  mie jęki ego. Z jazd po trw a dw a

Ugoda między przemysłowcami 
a robotnikami na G. Slasku.

Katowice. 28. m aja. (Tel. w l . \  W czoraj o pół­
nocy przyszło do ugody m iędzy prznm i-dow cum i 
a roi lotnika mi. Umowa ma obow iązyw ać od dnia 

| 20 m aja. do :il lipca lir. z dwuty godniow em  wy- 
powiodzcnii m. Umowa ta u sta la  w ysokość zarob­
ków w edług  taryfy plac w ydanej jako  w yrok kn- 
mkfji pojednaw czej i a rb itrażow ej dnia 20 m aja 
br. z niezna.cznemi p o p ran k am i. T ak ie  ustalen ie  
p lac obow iązuje od dniia 20 m aja. P onad to  dla 
kopalń  w rgyrirze is/.czy ń-kim  ustalona ta ry fa  
p lac będzie obniżona o 0 proc., zaś w rew irze ry-

 o —

hiHCtkim o :5 próc. Pow yższe zasady zaak cep to w a­
ne przez jirzt-dstawicieli zw iązków  robotniczych 
łiędą przez tychże  przedstaw icieli na kongresie 
rad  załogowy ( h \m .t dstaw ione z wnio.-kiem za- 
tm ‘erdzającym  ]irzyję-cie u m o u y . K ongres rad  za­
łogow ych. o k tó rym  mowa w t \m  yirotokole, m a 
się odbyć w czw artek  dnia 20 bm. Dziś popołu­
dniu odbędą się dał-ze  rokow ania co do w aru n ­
ków plac i pracy w hu tach  żelaznych i innych 
hu tach  m etalunriczny cli.

WiedeA spekuluje na znlike złotego.
Robi to żydowska „Neue Freie Presse“

Notowaniu złotego na giełdach zagranicznych nie 
■wykazują znaczniejszych wahań ani poważniejszych 
różnic, co zwiększa zauśaiate za-granicy 'Tło Polski. 
Podkreśla to naSgół prasa zagraniczna. Jedynie tyh 
ko wiedeńska ...Ncue Freie Pr«s#e" w notowaniach
*rieł-lowych poyK-łnia stale jakby tendmrcyjnie nastę- 
jHijąc-e błędy: nie notując zupełnie w óe-.lulc giełdy 
■wiedeńskiej kursu złotego, w cedule giełdy praskiej 
podaje kur.- 6.B2 i 3 czwarte za 100 pol-skicli ..gul­
denów 1 — zamiast za 1 złoTy, w  cedule zaś giełdy 
war-za w-kiej podaje wartość 100 złotych w  dewi­
zach obcych, wyjaśniając, iż jest to kura jednego zło­
tego. — W prowadza to bałamuatwo wobec tego, iż 
nowa wahita polska nie jest jeszcze dostatecznie «» r- 
jzem u ogółowi czytelników jirasy wied.eiifkiej znana.

Nasze przislstaw idelstw o w Wiedniu oraz sfery

bankowe, utrzymujące -1o?nnki z 1 a lkam i austrjac- 
kicnii nm-zą reagować przioir.łko :* mu. -AW.).

Hnofna na czerwiec
dla płac urz. państw, i wojsk.

W a rszaw a . i P \ T \  'dgłoszune zostało w Nrze 43 
..Dz. U. Rz. P." z dnia 26 maja pozycja 453 rozporzą­
dzenie Rady ministrów- o u. ta-leuiu na  miesiąc czer­
wiec mnożnej dla określenia uposażenia urzędników 
państw, i wojska. W edług rzeczonego rozporządze­
nia Ustanowiona jekt. na czerwiec mnożna w wysoko­
ści 0.:36 złotych, względnie 648.000 marek poi. Roz- 
po-rządzenietubowiążuje <-d dt.ia oglo-zenia.
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Konsekwencją przyrzeczenia Litwie Kłajpedy
winno być

. przyznanie Polsce Gdańska.
Głos pisma holenderskiogo.

Berlin. (,Y\V.). Dziennik holenderski ..Maa-bode" 
w artykule pcnl tyt. ..-Dostęp P okk i do Morza a de­
cyzja kłaijpedzka.". pisze ni. iii. co nu-.-tęipuje: Uznanie 
ij.raw suwerennych Litwy nad obszarom Kłajpedy 
oznacza uznaniu przez Ligę Narodów prawa jiowou- 
■tworzonejgo państw a do morza. Suikces Litwy jest 
prawdziwym wyrazem uznania tezy międzynarodo­
wej, że dostęp do morza jest tak ważnym warunkiem 
bytu dla państw, że lokalne i etnograficzne wątpli­
wości muszą wrabec niego ustąpić na drugie miejsce. 
W ten 'iposdh decyzja Ligi Narodów w sprawie Klaj- 
pedzkiej może posłużyć Polsce jako ważny argument 
w walce o rzeczywisty dostęp do morza. Dzik aj 
Gdań-ik dla Polski jest raczej szkodliwy', chociaż 
Polska j o t  jogo naturalnym  go-pod;i reżym łiinterlan-

deni. Konwencja pol-ko-gdańska z r. 1920, oraz ium>- 
;wa warszawska z r. 1021 zawierają cały szereg prze­
pisów niekorzystnych, a nawet szkodliwych dla Pol­
ski. (Ibcene współżycie Polski z Gdańskiem polega 
na ciągłych sporach. Niema gwara.ii.eyj, że .spory te 
nie zaostrzą się jeszcze bardziej. \v tak tnidnem po­
łożeniu decyizja Ligi Narodów w sprawi* klajpedz- 
kiej mogłaby być punktem wyjścia dla szeroko za­
kreślonej akcji międzynarodowej dążącej w kierunku 
przyznania wreszcie rzeczywistego, nie krępowanego 
dostępu do morza, k tóry  dostęp podczas wielkiej 
wojny był obiecany narodowi polskiemu, a później 
stwierdzony brzmieniem artykułu 104 trak tatu  W er­
salskiego.

Atak ten jest sprzeczny z postanowieniami konstytucji francuskiej.
WŚRÓD RAiDYKALÓW PANUJE ROZDWOJENIE.

Paryż. fiPAT.). ..liitraa-siguant" i „Tć-nips” oświad­
czają. iż j o t  rzeczą niiunożliwą jozo-t:iw:u; w dal­
szymi ciągu bez odpowiedzi atak  socjalistów, który 
jest sprzeczny z postanowieniami konstytucji, skoro 
prezydent republiki wybierany na ok*es 7-letni wi­
nien być całkowicie niezależnym od zmian, jakie za­
chodzą w Izbic, wybieranej co 4 lata. Gdyby prezy­
dent miał ustępować miejsca nowemu kandydatowi 
za każdymi razem, gdy zmienia -ię większość parla­
m entarna. to wtedyr nie byłoby w republice żadnej 
stałej władzy.

$0 oj aliści zaznaczają w odpowiedzi na powyż-ze 
wywody, że Millerami, zwalczając publicznie blok

lewicy, wyszedł sam poza ramy konstytucji, -tawia- 
jąc-ej prezydenta republiki ponad w-zelkiemi par- 
tjanii.

Dzienniki, biorące w obronę Milleramla. zaznacza­
ją. że dymisji domagają się jedynie socjaliści, któ­
rzy pragną narzucić swą wolę Herriotowi drogą ulti­
matum.

IV istocie można stwierdzić, istnienie dwóch ten­
dencji wśród radykałów, jedni z nieb zgodni w tern 
z socjalistami domagają się usilnie dymisji Milleran- 
da. inni wskazują na trudności praktyczne, związane 
z tą sprawą, wobec tego. że konstytucja nie prze­
widuje żadnych sposobów zmuszania prezydenta re­
publiki do opuszczenia swego stanowiska.

Ma on utworzyć rząd na podstawie porozumienia stronnictw mieszczańskich.
Berlin. (PA T). Dziś po konferencji odby te j 

z przyw ódcą narodow ców  niem ieckich p rezyden t 
R zeszy E b ert poruczyl Drowi M arxowi u tw orze­
nie gab inetu . Dr Marx przy jął to misję i p e r tra k ­
tu je  obecnie ze stronn ictw am i, aby utw orzyć g a ­
binet obejm ujący  w szystk ie  stro n n ic tw a  m iesz­
czańskie  z w yjątk iem  niem ieckich ludowców.
NACJONALIŚCI NIE UZNAJĄ ANI REPUBLIKAŃ­
SK IE J KONSTYTUCJI ANI TRAKTATU WERSAL.

Berlin. (PAT.). Na wczorajszej konferencji prezy­
dent Rzeszy niemieckiej Ebert, zapytał przywódcę 
nacjonalistów Hergta. czy uznaje konstytucję Rze­
szy niemieckiej i czy w razie powierzenia mu rządu 
będzie kontynuował dotychczasową politykę zagra­
niczną. W ynik konferencji był negatywny. Prezydent 
przyjął następnie przedstawicieli innych strminietw. 
a między innymi także i kanclerza Marxa jednak nie 
powierzył jeszcze nikomu utworzenia gabinetu. Po­
wodem zwłoki w decyzji prezydenta jest niejasne

I I
(AW)

7 IB Z i 111
Kowno. Na Litwie obiegają pogłoski, że 

w sprawie podrabiania! pieniędzy wykrytej nieda- 
v*no przez policję w .-Gawłach, zamieszany jest mi- 
ausiter przemysłu i handlu i finansów Pe-truli-s i sze­
reg wyższych urzędników państwowych oraz fiiiand- 
isfów. Policja wymogła na winnych. a aresztowanych 
zeznania, że jedynie oni zajmowali s ię  fałszowaniem 
pieniędzy i nie mieli wspólników.

(Litwa dostarcza świat,u nielada sensacy-j: przed 
kilku dniami notowaliśmy o defraudacji dokonanej 
ministra skarbu, a dziś znów fałszerstwo pieniędzy 
wychodzi na jaw. Przyp. Red.u

i inspiratorem ruchu białoruskiego w czasie okupa­
cji niemieckiej był Ludendorff. z którego inicjaty­
wy rząd niemiecki łożył na organizację strony poli­
tycznej ruchu. Z wywodów artykułu  domyślać się 
można, że i dzisiaj Niemcy finansują i popierają ruch 
białoruski, aby w ten spo-sub stworzyć wewnętrzne 
trudności dla rządu polskiego.

ROKOWANIA ANGIELSKO-SOWIECKIE.
'Londyn. (Tel. wł.). (hUbyło -ię tu trzecie jw-iedze­

nie konferencji sowiecko-aiigieKkiej. Delegacja 'so­
wietów domaga się coraz natarczywiej udzielenia po­
życzki.

STRASZNY ORKAN W AMERYCE.
Jackson. (MŁsdslpit. Reuter. (PAT). Gwałtowny or­

kan wyrządził gw*fitow*iu .szkody w okolicach na 
południe od Missisipi. Zginęło 25 łudzi. 70 jest ran­
nych.

MAJĄ DO SIEBIE ZAUFANIE.
■Moskiwa. (PAT.). Rosyjska .Agencja Telegr. Na 

kongresie rosyjskiego stronnictwa komunistycznego 
przyjęto jednogłośnie rezolucję aprobującą politykę 
centralnej egzekutywy.

stanowisko niemieckiej partji ludowej. Dziś Hergt 
będzie powołany do prezydenta Rzeszy, który go 
zapyta, czy itiemiaocy narodowcy poprą rząd nie po­
chodzący z ich grona. Po tej audjencji przyjęty bę­
dzie przez prezydenta Eberta. Marks i prawdopodo­
bnie na tej annljenctji otrzyma oficjalnie misję utwo­
rzenia nowego gabinetu.

RZĄD JEDNAK POZOSTANIE Z UDZIAŁEM 
NACJONALISTÓW.

Berlin. (AiW.t. Prócz koiiiforeju-yj z przewódcamii 
stronnictw. konferował prezydent Ebert z byłym kan­
clerzem Fehrenbacb.em. następnie z b. pruskim pre­
mierem .'śtoegerwaldem. oraz przewódcą niemieckiej 
partiji ludowej śc.liołzem. (M atni oświadczył prezy­
dentowi. iż nie 9ądizi, aby utworzenie bloku miesz­
czańskiego było niemożliwem. Wobec tero  prezydent 
zwróci! -ię do dr. Marxa. aby ten porozumiał się 
/. partjami mieszw/ańskiemi. czy możliwem jest doj­
ście do skutku gabinetu na tej podstawie.

LUDENDORFF TWÓRCĄ RUCHU BIAŁORU­
SKIEGO.

Królewiec. (AW i. Wy diun lżący tutaj organ partji 
niemiee.ko-iudowej ..Tamienbeng" zbliżony do zwolen­
ników Lmlendorffa. zamieszcza artykuł o genezie ru­
chu białoruskiego. A rtykuł wykazuje, że twórcą

II rvK . m o i i.
"Waszyngton. (PAT.). IV tych dniach przybędzie do 

Europy i odwiedzi Polskę komisja przedstawicieli tu- 
tąjszydi kope.ratyw plantatorów  tytoniu ze stanu Wir­
ginia. obyiiiwu Karolin i stanu Kentucky'. Ruch współ 
dzielczy w tej branży zwiększa .-ię znacznie i koope­
ratywy tutejsze potrzebują bezpośrednich stosunków 
ze spożywcami w Europie. W o-Iku? tego została wy­
delegowana specjalna komsija tytoniowa przez. The 
Dark Tobacco As-ociation. The Wirginia and Carołi- 
.nas Associatioiiis i Burley Tobacco Grocers Coopera- 
tive Asisociation. Na czole delegacji -toi John Dacie?, 
b. ambasador amerykański w Berlinie: w skład jej 
wchodzą James f .  Stone. prezes i główny dyrektor 
Burley Tobacco Grocers oraz Tirom a - Hughes z tu­
tejszego depa.rtamentu handlu i inni.

K
1ne

Trzeci zjazd lekarzy i działaczy sanitarnych odbyty 
w Lucku, uchwalił rt-zdhicje w sprawach >anitarno- 
organizacyjnych.

Podniesienie stanu sanitarno-hygienicznego Kresów 
Wschodnich jest niewykonalne, a conajmniej połą­
czone z wielkiemi trudnościami, o ile nie stworzy się 
uprzednio podatnego gruntu przez podniesienie ogól­
nego poziomu gospodarczoduilturaJmego i oświatowe­
go szerokich warstw społeczeństwa.

Zjazd uprasza Sejm i Rząd o zwrócenie uwagi na 
to pierwszorzędne zagadnienie państwowe i uznanie 
go za pilne oraz uwzględnienie w budżetach lat na­
stępnych sprawy budowy gmachów państwowych, w 
szczególności gmachów szkolnych, domów ludowych 
i innych. *

Ponadto zjazd zwraca się do m inisterstwa spraw 
wewnętrznych o wydatną pomoc na cele zdrowia pu­
blicznego na Kresach Wschodnich.

PEN SJE NAUCZYCIELSKIE PRZEZ URZĘDY 
POCZTOWE.

W arszawa. (AW). W Ministm-trwI e W. R. i O. P. 
odbyła się konferencja m^dzymianMtiM-jałoa w spra­
wie dokooyiwanda wypłat nauczycielskich prze/z urzę­
dy pocztowe. Po. przeprowadzeniu badań technicz­
nych odnośna uchwała wprowadzona zostanie w ży­
cie.

OPŁATY SĄDOWE W MAŁOPOLSCE.
W arszawa. 27. maja. (Tel. wł.). Sejmowa- Komisja 

prawnicza dyskutowała dziś nad sprawą opłat -ądo- 
wycli w Ma łoi) ul we. Sprawę odesłano do podkomisji.
DELEGATURA PROKURATORJI GENERALNEJ 

W WILNIE.
W Wilnie od dnia 1 czerwcu br. rozpocznie dzia- 

hihiość stula delegatura prokura! oirji generalnej, któ­
ra- bodzie s ę  miaście w zamku świętomichalskim i 
czynna, będzie na cały okręg terytorjailny sądu apela­
cyjnego- w Wilnie. (PAT i.

t f

OD CZWARTKU DNIA 29-go MAJA DO ŚRODY 4 CZERWCA B. R.

„7-KILU WROGÓW MILIARDERA
czyli „Strzeż się przyjaciół11

wspaniały przepychem wystawy i świetną grą artystów perywający senzacyjny dramat, 
z życia wykolejeńców — reżyserji słynnego Grlffltha.

W głównej ro li: H. Walthall I Helena Hadwlek. —  Nadprogram: „TRZĘSIENIE ZIEMI W JAPONII*.
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k .ak ó w , 28. maja.
(■w.iTj W Niemczech zwrot na prawo jest teraz wy­

raźniejszy. Przywódca nacjonalistów R trg t na kon­
ferencji u prezyd. F be ita  nie przyjął zobowiązania 
ani oo do uznania konstytucji weimareJdej .rępubl.- 
kaEokiej), ani co do kontynuowania dotychczasowej 
polinyiki zagranicznej, a mimo to nacjonaliści mają 
wejść w skład i Łądu, który ma utworzyć dir. Marx. 
Dążności skrajnie nacjonalistyczne biorą więc 
w Nitmczech.gÓTę. Co oznacza bowiem me godzenie 
się nacjonaiistów na dotychczasową politykę zagra­
niczną? Przecież to jest, mezem inoem, jak nieuzna­
waniem T rak tatu  W< rsaldtuego.

W Niemczech mamy więc do czynienia z wyraźne- 
mi dążnościami do restauracji nrorarchicznej i opale­
nia T rak tatu  Wersalskiego.

Podczas gdy taki jest stan rzeczy w Niemczech, 
we Francji ujawnia się zwrot na lewo. Wiprrawdzie 
nie zachodzi obawa, aby francuska polityka zagra­
niczna miała ułectz zmianie, ale tern niemniej może 
tam  nastąpić osłabieńie czujności na punkcie grożą­
cego ze strony Niemiec niebezpieczeństwa. Jest ie 
wiec nad ozem zastanowić i nam Vle lewica nasza 
jest w tej chwili upojona zwrotem na lewo. Zapom­
niała  o niedawnych deklamacjach na temat .,samo­
dzielności polityki polskiej wabee Francji11 i żąda, 
abyśmy dosłownie ronili to ramo, co Francja. Tu 
więc musimy wn jasroć stanowisko obozu narodowe­
go. My jesteśmy gorącymi zwolennikami -ojuszu 
polsko-francuskiego ze względu na łączące na* 
wspólne interesy. Lecz sojuszu nie pojmujemy w ten 
sposób, żebyśmy na wypadek gdyby we Francji na­
stąpiło znieczulenie względem dążeń odwetowych 
Niemiec, mieli iść za jej przykładem. Polityka na­
sza jest bowiem istotnie polityką samodzielności, 
czerpiącą swą rację z żywotnych interesów narodo- 
wo-państwowy-ch. Interesy te nakazują nam rolę 
czujną wobec Fraucjd, o ile chodzi o niebezpieczeń­
stwo niemieckie.

Ale jeszcze na jeden jnuikt programu lewicy fran­
cuskiej musimy zwrócić baczną uwagę. Mianowicie 
na stosunek jej do Rosji sowieckiej. Ludzie, którzy 
m ają obj.y' -ter władzy we Francji, utworzyli w tej 
chwili w Paryżu towarzystwo przyjaźni francusko- 
rasyjskiej. Świadczy to. że lewica francuska pokłada 
w Rosji zbyt wielkie nadzieje. Nie obawiamy <ię te­
go zbyt. Jesteśmy pewni, że po przyjściu do władzy 
przywódcy lewicy francuskiej zaczną realniej oce­
niać położeńL“ i przyjdą do przekonania, że sytuacja 
od r. 1914. o ile chodzi o Rosję, bardzo się zmieniła. 
Dobrze jest. jeśli Francja chce oderwać Rosję od 
zbytniej przyjaźni z Niemcami, ale jec-t złudzeniem, 
jeśli zbyt wiele liczy na Rosję czy obecną, czy na­
wet przy-zlą w okresie lat kilkudHt-ięciu. Powia­
damy, że obaw nie żywimy, ale nie zapoznajemy 
możliwości błędów, ja.lde mogą ty ć  z togo powodu 
2robione. Dziwoem jest, że nie widzi tego nasza le­
wica. tak zawsze czuła na niebezpieczeństwo rosyj­
skie. W idać vtąd, że apetyty  na władzę są u niej 
silniejsze, niż względy zasadnicze. W tych warunkach 
obrona niezależności polityki poLkitj i żywotnych 
interę-ów naszego Państwa, przypada wyłącznie w u- 
dziale obozowi narodow* mu. Od obrony tej obóz na­
rodowy .de nie uchyli.

Posiedzenie Senatu.
Warszawa. ,28. maja. (Tel. wł.). Na dzisiejszem 

posiedzeniu przyjęto ustawę o rozciągnięciu na woje­
wództwo ślą-kie ustaw y o spółdzielniach, poprawki 
do ttst. o umowach -przedąży lub przyrzeczeniach 
•-■przedaży nieruchomości na terenie b. zaboru rosyj­
skiego oraz ustaw ę o rozciągnięciu na wojew. ślą­
skie mocy obowiązującej ustawy o Najw. Trybunale 
admin.

WYMI V.NA MAREK POL. ZAGRANICĄ.
Warszawa. 28. maja. (Tel. wł.). Do wymiany ma­

rek poł. na złote zagranicą wyznaczone będą spe­
cjalne placówki w ymiany. W związku z tern p. Min, 
Skarbu wezwał Dyrekcję Banku Po1., do rozpatrzenia 
Projektu wymiany m arek poi. na ałote za g-ramioą 
ł  podaniem placówek, ■ które mogłyby zająć się tą 
<s*5rnnością.

LIKWIDACJA FOL. KRAJ. KASY POŻYCZ.
W arszawa. 28. maja. fe n . wł.). Rozporządzeniem 
Min. Skarbu Bank Polski jest upoważniony do 

^ ^ p ro w a d z a n ia  likwidacji P. K. K. P. Delegatem 
Skarbu do likwidacji P. K. K. P. mianowany 

*®9tał wicedyr. iepart. obrotu pieniężnego p. Stan. 
^ d s k ł .

Sprawa żyrardowska całkowicie wyjaśniona
Atak lewicy na min. Kucharskiego został odparty ó-urgoegeemi zeznaniami wszystkich 

świadków powołanych przez Komisję sejmową. —  Irytacja lewicy na p. Lindego.
(Telefonem od własnego koresp.).

W arszawa 28. m«ja. Na dzisiejszem posiedzeniu 
komisji sejmowej, powołanej do zbadania- sprawy li­
kwidacji zarządu przymusowego Zakładów Żyrar­
dowskich i wyświetlenia słuszności zarzutów stron­
nictw  lewicowych przeciw b. ministrowi przemysłu 
i handlu, padow i Ku cha rak i emu, wysłuchano zeznań: 
Prezesa P. K. O. p. Liitdego, dyrektora P. K. O. p. 
Żelechowskiego, oraz byłych ministrów pnzem. i han­
dlu, pp. Olszewskiego i Szydłowskiego.

P . Linde stwierdził, że w czasie udzielania pożycz­
ki Zakładów Żyrant, przez P. K. O., kredyty dawane 
przez tę instytucję były wyłącznie markowane. Rząd 
nie domagał się natychmiastowej .-plaiy sumy przez 
P . K. O. zapk-ancj na rachunek Ministerstwa prze­
mysłu i handlu, gdyż jednorazowe wycofanie znacz­
nej stosunkowo sumy z obrotu gospodarczego było 
z punktu widzenia państwowego niepożądane. P. K.
O. zakredytowała Skarbowi Państwa na sumę udzie­
lonej Zakładom Żyrard. pożyeźki, natom iast znacz­
niejsze s im y  Skarb Pańsrwa był winien P. K. O. 
z inny cli tytułów. \Yogóle waloryzacja pożyczek 
w  owym czasie była nieaunu^iina, a zwłaszcza w okre 
■sie udzielania pożyczki Zakładom Żyrard., kiedy były 
wielkie szanse stabilizacji maTki polskiej. Zupełnie 
nieprzewidziane momenty spowodowały następnie j 
zniżkę marki polskiej. Transakcję, zawartą przez p. 
Kucharskiego z Żyrardowem, uważa p. Linde za ko­
rzystną z punktu widzenia ówczesnych stosunków.

D yrektor P. K. O. p. żelechowski, na zapytanie 
P&da Moractzewskiego, oświadczył, ii  umowa mię­

dzy Zakładami ZyraJJM.™ i«m a  P. K. O. była po­
życzką. Obaj b. ministrowei przemysłu i handlu, zaró­
wno p. Olszewski, jak i p. Szydtowdki oświadczyli, 
że uważali szybkie zlikwidowanie ŁArrąau przymuso­
wego w Zakładach Żyrard. za konieczne. P. Szydłow­
ski uważa, że było to pożądane, zwłaszcza w roku 
zeszfym, ze względu na oczekiwany wówczas k ry ­
zys.

Te zeznania, jak  również zeznania p. Dzaewnaaw- 
skiego, radcy prawnego Ministerjum przem. i handlu, 
oraz p. SzwaiKba, b. naczelnika Wyctz. adm inistra­
cji przemysłowej, złożone na posiedzeniu poprze- 
dniem, stwierdziły, że prawnej posiany do jakiej- 

kolrwwak waloryzacji, w czasie znoszenia zarządu 
przymusowego Zakładów Żyrard. nie było i że odma 
wa ze strony Ministerstwa zniesienia tego zamządu 
mogła była nawet spowodować ewentualną bngfcien- 
cję Najw. Trybunału Ydministrat y jnego.

W ten sposób sprawa Zakładów ŻyrardówSkich, 
względnie sprawa ataku lewicowego na b. Ministra 
przem. i handlu posU Kucharskiego, została całko­
wicie wyjaśniona. Dotychczasowy m aterjał, zebrany 
przez Komisję, stwierdził zupełną bezpodstawność 
wszelkich zarzutów, stawianych p. Kucharskiemu.

Zaznaczyć należy, że zeznania p. I md ego ziryto­
wały do najfwy ósmego stopnia lewicę, która nie mo­
gąc inaczej zemścić de. pnzygoiowuje na nowo ata­
ki na p. Lindego za to. że nie dichd kłamać w inte­
resie lew icy.

Incydent na Komisji skarbowej.
Przyjęcie ustawy skarbowej w 2 i 3 czytaniu. —  Kto jest za utrzymaniem równowagi

budżetowej.{
Warszawa 28 maja. Na dzfciejszem pe-dedzei. u 

Kanw- ji budżetowej przyjęto w dmugiem i tr.zeciem 
czytaniu całą ustawę ..karbową o wykonaniu budże­
tu  na rok 1924 w brzmieniu ustalonem pnzez gen. re­
ferenta, budżetu, pos. Zdziechowsk'ego (Z. Lud. Nar ).

Przy rozpatrywaniu ant. 5-go miał miejsce Incy­
dent, który w pierwszej chwili czynił wrażenie pró­
by podjętej przez lewicę celem obalenia Rządu. Przed 
rowpaitrywa.niem tego artykułu, k tóry  mówi), iż wsta- 
, n i a,nie kredytów do miesięcznych budżetów stanowi 
wyłączne prawo. Ministra Skarbu, zaibrał głos -wicemi­
n ister p. Markowski i ośw adozyi w imieniu p. Preze­
sa  Rady Min., że od przyjęcia tego artykułu Rząd 
czyni zależnem dalsze pełnienie swych fnnkcyj.

Gen. referent pos. Zdziechowskj wygłosił dłuższe 
przemówienie w obronT ant. 5-go^ dow olząc, że sta­

nowi on jedyną rękojmię, iż Rząd będzie mógł zapa­
nować nad sytuacją finansuwą Państwa -i utrzym ać
równic wagę budżetów ą,

W głosowaniu artykuł ten przyjęto 10 głosami 
stronnictw prawicowych przeciw ośmiu głosom socja 
listów, wyzwolenia i miuiejsizośei narodowych. Następ 
nie Komisja zgodnie z propozycją gen. referenta skre 
śliła art. 7 ustawy i pw yjęła dalsze artykuły .

Ponadto- uchwalono rezolucję, w zywającą Rzą 1 do: 
1) wn esienia do- Sejmu w roku bieżącym projektu 
ustaw y o prawie budżetowem: 2) bezzwłocznego spo­
rządzenia zamknięć rachunkowych za rok 1923; 3) 
wniesienia projektu iwtawy, ustalającej sposób prze­
prowadzeń a  spisu m ajątku naństwowego i obliczenia 
jego wartości. W ten sposób ostatni fragment pracy 
nad bułżetem  został w komrsji załatwiony.

Komisja spraw zagranicznych.
SOCJALISTA POSEŁ PERL ZANIEPOKOJONY 
OSŁABIENIEM GOSPODARCZEM NIEMIEC. ŻĄDA 
ODRZUCENIA SOJUSZY I ROZBROJENIA I RA­

DZI ZAUFAĆ LIDZE NARODÓW.
W arszawa 28 maja. Sejmowa Kom:sja dia. praw 

zagram, w dalszym ciągu prowadziła dziś dyskusję 
nad Ex.po.-e Miniwtra -pr. zagr., p. Zamoyskiego.

Pom Wasyńczuk (uik,r.) występował w sposób wy­
bitnie wrogi przeciw Państwu. W obecnych stosun­
kach doradza stonować do mniejszości politykę sa- 
modkneślmia narodów. Wszystkie, stronnictwa pol­
skie uwaafc za ..jednakie11. Gotów pirzyłącizyć s ‘ę do 
ataku leiwiicy przeciw p. Zamoyskiemu, o ile to. spro­
wadzi upadek całego Rządu.

Pos. Perl soo.) radby wiedizieć w jakim kierun-k-i 
pójdzie polityka p. M riatra: sojuszów i pogotowia 
wojenuiega czy cgóluego rozbrojenia i paktów  gwa­
rancyjnych. Mówca, sądzii, że osłabienie gospodarcze 
Niemiec zachwieje gospodatozą równorwagą Europy. 
W końcu uświadc-za się za polityką ideałów Ligi Na­
rodów. Do p. Zamoyskiego nie ma- mówca zaufania. 
Podobne stanowisko zajął tokżt repraz. wyrawolenia. 
pos. Ohomiński.

MOWA POSŁA STROŃSKIEGO.
P< s. Stroński (ki. chrz. nar.) stwierdził, że stano­

wisko lewicy, oparto na przesłance, 'ż świat idzie n » 
lewo i komiecane są z tego powodu zmiany w poJity- 
ce zagr. jest zupdbiie mylne. W polityce zagr. istnieje 
■•jągfość. Mac Donald, sam będąc c-zlonkiem między- 
uarodów k', nie chciał urządzić knaieteucjl ze swymi 
towarzyszami z niięćirrynarodówiki, posłaral: łulaw- 
sMm i Nleddałokuwriknn. Zresztą trzeba sobie zdać 
sprawą z tego. be dojście lewioy do władsy nie by­

łoby zaakcentow anym  dążeń pokojowych Polski, al­
bowiem lewica zdradza zau sze tendencje zaczepne.
Twierdzenie, że prawico, jest wrogą wobec Liga Na­
rodów, jest nieprawdziwe. Stosunek do Ligi Nar. zo­
s ta ł zatruty przez sprawę Wilna i kolon'wtów niemie­
ckich, w czem wiele zawiniła... lewica.

2s  sprawy kowieńskiej pos. Dąfoski chce wyciągsiąć 
daleko idące konsekwencje. Nie możemy zabronić na­
szym sprzymierzeńcom rozmawiania o tern, co ich ;n 
reresuje. Niema tu nic wrogiego wobec Polski.

Ostatnie noty sowieckie w sprawie ofonony mniej- 
i-izońti narodowych zakrawają na usiłowanie szerze­
nia widma Katarzyny. Jesteśm y za utrzymaniem po­
koju z Rosją. W związku ze sprawą mniejszości na­
rodowych zaczepnej wojny z Rosją pmowazić nie bę- 
dz emy. Zdecydowanym przeciwnikiem pokoju z Ro­
sją był zawbze p. Dątoki.

Do. ewentuałnej zmiany na stanowisku m inistra 
spr. zagT. lewica nie nadaje się, albowiem zagranica 
.na swoje ajrchdwa- a w nich jest wyraźnie napisane, 
że lewicowiec p. Dąbski był w r. 1918 zwolennikiem 
monarcbji habsbunskitj, a p. Zamoyski zwolennikiem 
rzeezypobpoi tej, opartej na sofluseu z aJjantami.

Sprawa mniejszości narodowych ma dwie strony: 
międzyn<er\xhwą i wewnętrzną. P. Dąbski jeet przed- 
6tawicieletn tej lewicy, która wygrywała Ukraińców 
i Białorusinów dla awantur w rodzaju kijowskiej. 
Stan na Kresach nie jest zadowalający i K itsy  wy 
tworzyły tę sytuację, że kwestga mniejszości narodo­
wych jest omawiana na tnremie międzynarodowym. 
O ucisku na kresach niema mowy.

Na. tern poeiedeznie pnzenrann, odkładając d&Lsjjy 
c-iąg dyskusji do następnego putsieuzenia, które odbą- 
dzśe .“ś ą  we środjp . . .  ■ , . _
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Stan ustawodawstwa wojskowego.
Wywiad z posłem J. Załuską.

Życie naszej armji ustala się na podstawie ustaw i w ramach budżetu. —  Ustawa o prawach i obo­
wiązkach szeregow ych. — A w ansy podoficerów. —  Sprawa zakwaterowania. —  Zasada 2-letuiej 
służby wojskowej. — Dalsze ustaw y wojskowe. —  Budżet i ustawodawstwo wojskowe. — Po- 

trzeny materjaine wojska. — Pierw szy budżet stanowi ogromną zmianę ku lepszemu.
(Od własnego korespondenta).

Dzieło ustawodawstwa wojskowego robi u nas zna­
czne postępy, dzięki którym  możemy śmiało powie­
dzieć, że przechodzimy z okresu rozporządzeń i em- 
.pirycznego załatwiania spraw — a więc systemu z 
natury rzeczy nawpól płynnego, — do ustalania się 
życia armji na podstawie ustaw i w ramach budżetu.

•W miarę też. jak wchodzimy w okres ustalania się 
stosunków, zmienia się odpowiedziifc atmosfera w kie­
runku wzajemnej lojalności i życzliwości, które są 
wynikiem współpracy nad wspólnym dla wszystkich 
zagadnieniem obrony Państwa.

iMając to  na uwadze, zwróciłem się do jednego ze 
znawców spraw wojskowych w kluibie Z w. Lud. Nar., 
poślą. Zahiuki, który udzielił mi ta-kawie poniżft.aycjj 
wyjaśnień.

— Piątek ubiogly. 2J maja. byl dla na.-.zych spraw 
wojskowych dniem ważnym, załatwiono w końcu 
dnia tego trzy ustawy wojskowe: o prawach i obo­
wiązkach szeregowych, o zakwaterowaniu wojsk, o 
powszechnym obowiązku służby wojskowej.

—- Ja.k się -przedstawiają w szczegółach ustawy wy
■zej wym ienione r
. — Pierwsza z tych usiaw jest trudną, musiała ona 

bowiem pogodzić prawa szercgcwca w ujęciu usta- 
wowem, a jednocześnie uniknąć elementu cywilnego 
w tyr.h >pra.vach. Należy przyznać, że komisja na- 
ogół pomyślnie rozwiązała to zagadnienie, dzięki lo­
jalnemu współpraccwnictwu wszystkich stronnictw, 
repre zen t owainych w Sejmie.
' .leżeli chodzi o regulację awansów, to ustawa ma 
ten plU'. że pierwotny projekt rządu nic uwzględniał 
tego. że niema u na? .-lużby trzyletniej. lecz dwule­
tnia. nie moglibyśmy też mioó. przy »to5;(fwanki pro- 
'ekiiu rządowego, ani stopnia sierżanta, ani plutono­
wego. — co najwyżej tylko -t. szeregowego i khpra-
l.t Tymczasem musimy się liczyć z tern. żeby mieć 
-tańsze stopnie żolnin.-lkie nietylko z pośród zawo­

dowców. ale i wśród odbywająoyeli^słuabe w orkow ą 
z poboru. Wychodząc, z tego założenia, komisja w oj­
skowa Sejmu obniżyła czas służby, potrzebny do zdo­
bycia stopnia plutonowego.

Ustawa ta kładzie duży nacisk na stanowisko pod­
oficerów, jak z pobofu. tak i zawodowych, dając im 
możność podkreślenia tego stanowiska nawet poza 
służbą.

Dla ilustracji podkreślę tu. jako pldf ustawy o pra­
wach i oibowiązkach szieregowych. że nie wolno im 
w myśl ant. 20 należeć do stowarzyszeń politycznych, 
ani brać udziału w życiu politycznem. Poważnym 
natomiast brakiem lwfawy jest art. 22, głoszący, że 
szeregowy może zostać posłem i że wtedy przechodzi 
do rezerwy. *

— Jak  przedstawia się sprawa zakwaterowania?

— Ustawa w ted sprawie pomyślnie rozwiązuje 
problemat pogodzenia interesów wojska z interesami 
ludności.

— A ustawa o powszechnym obowiązku służby 
wojskowey ?

— Ustawa ta dojrzała tak dalece, że zaraz po 0- 
gloszeniiu stanie się prawem. Zajadą jej jest dwule­
tnia służba wojskowa. Pewne nieporozumienie mógł­
by tu wywołać takt usunięcia kobiet, jako materjaiu 
pomocniczego Nie możemy jednak zapominać, że li­
sta  wa mówi o obowiązku służby, kobiety zaś obowią­
zku tego nie mają i mogą być pi zyjmowane. tylko 
w charakterze ochotniczek, ustawą więc omawianą 
nie mogą być objęte.

Komplet u-ta.w. jakie nam %ą potrzebne, n-zezupli 
śię znacznie po roztrzygnięciu ustawy o prawach i o- 
howiązkach m arynarki wojennej, dale j ustaw y o ewa­
kuacji mienia i ludności na wypadek wojny, wreszcie 
bardzo ważnej ustawy o organizacji najwyższych 
w ładz wojskowych.

— Jak  pan po-t-l ogóhik- :enia stan prac odnośnie 
do ustawodawstwa wojskowego?

— Lwie rzeczy 1 o zwalają weKć w istotę tycia woj 
ska ' regulować je. przyffo-uwująe do potrzeb obrony 
państwu:

a) budżet wojska, który d;tje nam przekrój życia 
wojską w jetgo całości:

b) ustawodawstwo, które budując 1 odwalmy pra­
wne tego życia, jednocześnie to życie ocenia.

Uo do pierwszej -prawy — to budżetowi wojska 
poświęcono szereg po-iedzeń k o m is j i  budżetowej, 
k tó re  dały możliwe wyświetlenia całego splotu zaga­
dnień z życia wojska i spraw obrony Paii-tw a. jak 
np. zagadnienie przemyski wojennego, kosztów i po 
trzeb w zakresie fortyfikacji, koszar itp.. jak sprawy 
uzbrojenia i naszej gospodarki materjalnej' w wojsku.

Druga za — tu sprawa ustaw; nie idą one co- 
prawda w porządku ważności. ?ą raczej podawane na 
wyrywki, ale objaw ten nie je-t winą Sejmu, gdyż 
inicjatywa prawodawcza należy do rządu. Mimo 
wszy-iko szereg najważniejszych ustaw mamy już 
poza sobą

Ogólny -tan jest taki. żr w tym roku uchwalimy 
nareszcie budżet wojska, oparty na rarhumkai-h; nie 
są one coprawd 1 całkowicie -prawylzone. gdyż spraw­
dzenie to nie dało -ię je-zcze przeprowadzić, niemniej 
jednak budżet ten będ/ie stanowił ogromną zmianę 
ku lepszemu. P o  ikredić tu także trzoba psrawę 0 eta 
tach, które stanowić będą niezbędno uzupełnienie na­
szego Ustawodawstwa w o js k o w e g o .  J . W.

Antypolskie demonstracje w Rosji.
Lwów. (Teł. wl.). Do tutejszych dzienników dono- 

,-izą z Moskwy: W wielu miejscowościach Ro ji czer­
wonej odbyły się w ostaitnich dnia 
inscenizowane przez rząd sowiecki nowe demonstracje 

antypolskie.
Jako  powód tych wystąpień po-lnżyla wkidomosć 

o skazaniu na karę śmierci przez sąd poNki komuni­
s ty  Emgla.

'C-zczogółnic ..imponującą" była demonstracja, urzą­
dzona w tym celu w Leningrodzio lif-Piotrugrod/ee 1. 
W demonstracji tej miało uczestniczyć przeszło 200 
tysięcy ludzi.

RównoSczcSnie w PhutrocTodzie didbylo się wiele 
met tingów. poświęconych śmierci Lmgla. Meetiuci od- 
iclbywidy 'ię  również w fabrykach. 1 chwalano rezo­
lucje ..-tanow czego proto-tn" prztu iw-ko ..białemu ter 
rbtow i w Polsce".

( iekawe. że całą ti akcji' piuw okaryjną przeciwko 
Polsce rząd -owiecki przedsięwziął właśnie w chwiH 
gdy krwawy ie rror czerwony wzmógł się nadzwyczaj 
nie, a codziennie kaci czerwoni mordują niezliczoną 
ilość niewinnych ludzi.

l 'z y  akcja ta nie je-t zamjdlemem oczu własnej 
bezgranicznej kiwiożerczości?

Fabrykacja bolszewickich . Świętych*1
Jak  Soiwdepja czci pamięć m ordercy polskiego policjanta?

Kijów. Jak  Jont zą z Charkowa, u-dhyto się tam 
posiedzenie przedstawicieli organizacji konmnisityez- 
nych. pi zygotowującycli ma»c.wą manifestację an ty­
polską. Uchwalono połączyć protest przeciwko ooe- 
cnem j  położeniu mniejszości narodowych w Polsce 
rz ogólucm wystąpieniem przeciwko politycp wewuętrz 
nej rządu polskiego, wykorzystując w tym celu 
jako pretekot — roz.strzelanie w Ld-zi na moCy wy­
roku sądowego komunisty Lngla.

Związek młodzieży komunistycznej w Charkowie 
inicjuje uczczenie Engla i zwrócił się do oddziałów 
Związku z wezwaniem do uczczenia jogo pamięci. Vv 
Charkowie ma zostać utworzony klub rylskiej mło­

dzieży koinuiii-ty cznej. który otrzyma imię Lugla. 
Prócz tego unidftffau mzitupi lanego komunisty będzie 
nazwana jedna z ukc w Charkowie. Przedstawiciel 
"■zerezwrczajki zaproponował, aby nazwać tern imie­
niem ulieę. juzy której znajduje się ko.iisulat polski.

Nazwę „im. Lugla” otrzyma klub polskiej młodzie­
ży kommrstymziiej w Zytom ^-eu. \ \  oddziałach ar- 
mji czerw onev mają być organizowane zebrania, po­
święcone jego jwmieci. Prócz t--ao uchwalono prosić 
Rstde Komisarzy I.udowych w Charkowie -o zmianę 
nazwy jednej z pogranicznych z Polską stacji na sta ­
cje Engel.

W ACŁAW  FILOCHOWSKI.

Ptasznik I niedźwiedzie.
Pow ieść

1 bt
—  Czy jestem  zm ęczona, py tacie? Nie bardzo. 

W O hrystjan ji odpoczyw ałam  aż dw a dni. J a k  ja  
cię cieszę, że jestem  tu ta j!  J a k  ja  już kocham  tego 
p as to ra , k tó ry  oddal nam  taką  k ró lew ską siedzi­
bę! Czy bardzo przysto jny?

—  Śliczny —  pow ażnie ob jaśn iał Paw eł. —  Z 
profilu  podobin troelię do chorego na ból zębów 
w ieloryba.

K ry sta  była na szezy tach zapału.
—  W szystko  tu  tak ie  niezw ykłe! P a s to r  odlu- 

d ek , s łużąe\r niem owa, dom -tylowęy z organam i 
w hallu . I m orze, kochane m o rz i. tak ie  niepospo­
lite . w arczące m orze! J a k b y  żyw a d ek o rac ja  ja ­
k iejś [trzedaiwnie pięknej doko ła  mnie rozgiyw a- 
jące j powieści! Rój Boże. biała noc! Je s tem  nią 
p ijana  poprostu! Ale i g łodna jednocześnie, jak
n ienakarm iony  sm ok. A teraz , k iedy  już pom yśl­
nie wyddpiał ze mnie pierw szy czar zachw ytu , i 
nim  do w spólnej zasiądziem y w ieczerzy, ch cia ła­
bym  um yć się i przebrać.

J u la  ob jęła  siostrę w pól.
—  Zaprow adzę cię do tw ego pokoju. Et y k już

śpi. oz\ m ożesz zatem  do rana obejść się bez k u ­
fra?

—  N arazić po trzebna mi jest ty lko  ta  o to  w a li­

zeczka. S tefku, nomożesz mi ją d źu ig u ąć?  Aha. I 
.litlo, podobno już zdążydiście zaprzepaścić ową 
w listach  sław ioną tab ak ie rk ę?  Może jed n ak  się 
znalazła?

—  D otychczas nie. ale profesor zapew nia, że 
znajdzie się bezw arunkow o. N iepraw daż, panie 
Paw le?

—  T uk jest. W odpow iedniej chwili w ręczy ją 
znalazca.

Sobie s inieniu pozostaw iony śo iffir nieśm iało i 
w trącił się do rozm owy.

—  P rzepraszam  najm ocniej, o jak ie j tabak ierce  
m ow a?

—  P a c k o  z czasów Marji T eresy . Z pozy tyw ką 
i m iu jaturow ym  portrecik iem  jak ie jś  księżniczki, 
uderzająco  do naszej K rysty  podobnej. N ieste ty  
dzi. nagle, jak  kam ień w wodę...

Ścibor ostentacy jnie ubolewał.
—  Z ginęła? —  dziwił się d y sk re tn ie , zerkając 

ku R aciesk iem u^ A jaj. jak a  szkoda! Sądzę, iż 
znaleźć się pow inna. zw łaszcza, że pan profesor...

—  T ak! —  z naciskiem  potw ierdził R acięski. — 
Niema o czem  mówić. Zgubiony skarb  odzyskam y 
niebawem .

—  S koni profesor zapew nia, to już nie u lega 
w ątpliw ości...

S iostra  Ju lji w estchnęła  żałośnie.
—  Ale k iedy , o ludzie? Tym czasem , S tefku , po 

móż mi zanieść tę  w alizkę na  górę. gdyż tam , ja-
1 koby  w yznaczono mi celę.

Ib ly  Ju lja . Krvs.ta i objuczony ładunkiem  S te­
fan weszli na galerję . w hallu pow stało  m ilczenie.

Paw oi. nie zw ażając na obecność now ego w spół 
robinsona, w klepach dym u tytoniowegX) chodził 
po zielonym  kobiercu i ziew ał pr/.ejm ująeo. ,-spa 
cerowi tem u z uszanow aniem  przyg lądał d ę  o ra ­
mę okienną w sparty SaiUir.

M enie te oględziny ziry tow ały  w końcu  R a- 
eieskiego.

— Zapew ne spodobało się panu moje obuw ie?
— Owszem, ty lko  że skrzypi.
— Złudzenie. To w traw ie rak piszczy.
—  J a k  to?
—  T ak  to: ja bowii m słyszę naw et, ja k  w tra ­

wie piszczy. Aż nad to  dok ładn ie  dom yślał się ce­
lu pańskiego  przyjazdu.

—  To dobrze, bo ja  jeszcze się nie dom yślam , 
m oże zresztą przez brak  czasu  ty lko : przybyleiki 
zaledw ie przed kilkom a godzinam i.

—  Pogodny ton odpow iedzi zdaw ał się podsy­
cać rozdrażnienie profesora.

—  Sw oista g lorja  chodzi za panem , ja k  cień. 
J e s t  pan w swoim rodzaju  sław nym  człow iekiem .

—  Nie może być! Oli, jak  ja  lubię sław ę! P ro fe ­
sor zdaje się rów nież nią nie gardzi?

— .Muszę pana uprzedzić, że rodzina R orkow i- 
czów dok ładn ie  je s t obeznana z curricu lum  v ita e  
m łodego człow ieka. Proszę zatem  nie łudzić się, i i  
tu  m ożna co uwieść lub rozwieść...

L udw ik s ta ł  się m elancholijny. (C. d. n*).
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„Największa sensacja Świata11.
Pamiętniki Lenl.ia których część... skradziono.

Z  KftAJU.
T\RNÓW .

Zjazd Kangrogaojt Kupiectaej.
Niktafel* 23 rihajai była obfita w zabrania. Kongre 

gaoja Kupiecka (w Krakowie, a raczej jej. oddział! 
zwołała w Tarnawie zja®.l kupców z okręgu tarnow ­
skiego do sali „Sokoła i wobec około setki kupców 
wygłosił referat delegat Kongregacji z Krakowa- p. 
Porębski. Referat obejmował oprawy poliry-wie, eko­
nomiczne, rin_jn_ov. e i organizacyjne kupiwtwa pol­
skiego fr ogólności, a małopolskiego w szczególności.

iZ chwilą powstania Polski kupiectwo było do akcji 
politycznej nieprzygotowane, aż dopiero w ostatnich 
wyborach wzięło w akcji wyborczej wybitny udział; 
ale nie wszędzie. W b. dzielniej pruskiej i Królestwie 
stanęło kupiectwo polskie przy stronnictwach 8, po- 
■p.iei ając je, w zamian za co postaw ilo postulaty do 
spefadenia; w Malopaloce., a raczej w Krako wie prezes 
Kongregacji stanął przy stronnictwie niie-zczańtikiem 
i przegrał. Rezultatem tego jest, że kupcy mają ó 
przedstawicieli w Sejmie, a 2 w Senacie.

Mimo to widzi się, że kupiecl wo polskie jest przez 
Sejm i Rząd lekceważone, a nawet doznaje ciężkich 
krzj wd, gdyż nie jest jeszcze silnie zorganizowane.

Przyczyną tego -ą odmienne tradycje tak  kupców, 
jak  ich klijentów w różnych dzielnicach.

Dalej rządy wszystkie i Sejm są wobec kupców 
wrogo usposobione. Przyczyną tego jest S5 procent 
żydów skiego elementu kupieckiego w Polsce. Gdy 
Rząd i Sejm chciałby ad nich należne podatki ścią­
gnąć, w iedząc-że żydzi się wiszelkhni sposobami bro­
nią, dotykając tak  samo kupców chrześcijańskich, 
którzy są  dla Państwa jak tiajżyczliwiaj usposobieni.

I tak  p. premjer (d a le k i przy zakładaniu Banku 
Polskiego .jskonst-utowal", że stan kupiecki n Polsce 
złozył zaledwie 6.5 procent akcyj na Bank Polski, 
gdy kupców w Polsce jest około 6.5 procent, a za­
pomniał uwzględnić, że to złożyli ty lko kupcy chrze­
ścijańscy, którzy stanowią zaledwie 15 procent ogółu 
kuipiecłw a.. tj. wraz z żydami. Sam tarnowski oddział 
Kongregacji Kupieckiej, złożony z niespełna 70 osób, 
złożył 81 aikcyj, nowotarski 75 a ket j.

Dziś kupiectwo oociążone podatkiem dochod<jwytu, 
patentowym, przemysłowym, zarobkowym, obroto­
wym, majątkowym i cłami, przyczyniło się do togo, 
że p. Minister Skarbu mógł odłożyć na „czarną go­
dzinę- 103 miiljony złotych, które oby nie poszły na 
.^bezrobotnych", a raczej na agitację socjalistyczną 
i komunistyczną. Wobec podatków jest kuipiectwo 
polskie bezradne, strajku urządzić niennoże.

Pierwszy raz wystąpiło kupiectwo polskie solidar­
nie wobec Rządu na zjeździe swoim podczas ostat­
niego Targu Poznańskiego, na którym na wniosek 
kupiectw a pozinaskiego zażądano reformy wszystkich 
rodzajów podatków, oraz zniesienia szykan, ustaw i 
rozporządzeń administracyjnych przeciw rzekomemu 
łicłiwiairstwu kupieckiemu, które dziś, po ustabilizo­
waniu się waluty już znikło zupełnie. (Tu referent 
streścił dokładnie rezolucje zjazdu kupców w Pozna­
niu).

Pomimo, że kupiectwo polskie mogłoby mieć słu­
szne żale do p. Grabskiego, że je najwięcej ściga, je­
dnak referent wyraził zapatrywanie, że byłoby praw­
dziwą klęską dla Polski, gdj by nie otrzymał dalszych 
Detnomocnict w i musiai ustąpić, zwłaszcza lewico­
wym rozdrapywaezom Skarbu.

Po referacie, trwającym  półtorej godziny, toczyła 
się jeszcze półtoragodzinna dyskusja informacyjna o 
różnych sprawach, wśród których zwrócono uwagę 
na to, że posłowie, jakoteż prasa ignorują zebrania 
■kupieckie, a  zwrócą się z pewnością do kupców przed 
wyborami. \t Krakowie np. na zebraniach Kongrega­
cji uczestniczą tylko posłowie z 8. pp. Kooopcizyń-ki 
i Mianowski.

PRZEMYŚL.
Z DZIAŁALNOŚCI „FKKDH FMU“. A m ato rk i ze­

spól Tow. dram. im. A leki-. Fredry, który w hisitorji 
swej ma niejeden wartościowy ok res a który za cza­
sów prezesury i reżyserjd p. Lorenza stawał niejedno­
krotnie na poziomie scen zawodowych, z chwiilą. gdy 
•p. Lcmuz zmuszony był Przemyśl opuścić — Towa­
rzystw o z 1'nji prostego a naitnraiłnego rozwoju po­
częta schodizic do rzędu bozprugramowej imprezy do- 
chodoiwej. Jedyuem  zdarzeniem w owym okresie' ja- 
łcweij be»akierttnkowości było wystawieni'' w rokit hit.

Rem ontycenych“ Rw tandra, które Tow. zaliczyć 
może śmiało do żelaznego kapitału swoich sukcesów. 
Ale to  wszystko. Bowiem na opróżnione przez p. Lo­
renza miejsce brakło właściwego następcy.

Mile byłem zdziwiony, gdy ostatnio na afiszu ,.Fre- 
dremu“ znalazłem ..Zaczarowane kole” L. Rydla, a 
d rugi z rzędu afisz nrz-niósł „Starego k aw ale rk i 
Chcę przypuszczać, że „Fredretnu11 przeżywa okres

. ~ W  i-żeregu korespondencji z Mollowy „Go 
nieć-- pierwszy podawał informacje, rzuca­
jące właściwe światło na sit ostu vki panujące 
w S w d ep ji, a przez niektóre dzienniki na­
sze należycie ńeoeeiniame. „Goniec11 także 
pierwszy zwracał tiwaigę na rozpoczynający 
się w Rosji nowy knurs terroru sowieckiego. 
(tt)conie eitirzjTnmijemj interesujące szczegó­
ły. dotyczące niezwykłych losów sen  acyj 
nego Pamiętnika Lenina, którego zagiń'-one 
chwilowo rozdziały, rzn^ą niewątpliwie no-' 
we światło na a-obę zmarłego wodza komu­
nizmu. i ito nadesłane .nam informac je:

Lenin zostaw 1 w spuściźnie po sobie dość duże ar­
chiwum, tak zagranicą, jak i w Rosji. Arc.hiiwn.im to. 
kaiąŻK.i, listy, notatki, fotograf je, rękopisy, karrogra 
my Łtp. — zastało zebrane w jedine.ni miojseu, w Mo­
skwie i tam oddano je dla badania specjalnej komi­
sji Doiszew temen nist^rykow, literatów i uczonych, na 
czele której stanęła żona zmarłego p. \  Krupska.

■Wkrótce komis ja  ta odkryła, że
Leoin od szeregu lat, aczkolwiek z dużymi przerwa­

mi, prowadził dziunnk, 
w  którym  szczerze pisał to, co myślał, o swych dąże­
niach, planach, spotkaniach, kolegach itd.

Pierwsze rozdiziały dziennika sięgaiją ck m  u uni­
wersyteckiego Lenina, dużo w nim pisze o- życiu w 
iS/>wajoairji|i|o wielkiej wojnie, o swym przybyciu do 
Rosji.

Ostatni rozdział poświęcony }«n historji zawarcia 
poKoju z Polską w Rydze.

Według- orzeczenia koini-ji — w yarukow aity ręko­
pis objąłby 45 uo 48 arkuszy więk- zego formatu.

iKoniiisja skwapliwie zaczęła badać ten dziennik, 
■ailc wkrótce prawie wszyscy członkowie komisji d o ­
szli do przekonan a, że
rękopis ten, ze względu na swą treść, nie nadaje się 

Uo druku (!).

Tylko tama p. Krupska i prof. Izmajtuw zgłosili 
swe vatum separatum, żądając całkowitego ogłosze­
nia p<uniętiiika.

Spór ten toc.zy -lę obecuie, prz^ozem komisja zo­
stała zwiększana jirzez koctptację p. l/umtcaaiiskiego. 
N:ektórc rozdziały przeczytali Trocki j j Rnchairin, 
którzy rówiniifrż enzeklł. te  ogłoszenie sentencji „zmaT ■ 
tego wodza" uważają za niemożliwe.

Trockij miał wyrazić się z tego powoda, że wprost 
nie poznaje „Iljicza" (Leuina noizywaino popularnie* 
IŁj iCiz). jak gtlyby ten dziennik. napisany j«go ręką, 
był podyktowany puzez o-obę trzecią. Rik harin zaś, 
zdumiony i przerażony rrokł. żc
ironia i cynizm autom dziennika są wprost zdumie­

wające .
G(|s wieść o odkryciu dziennika Lenina przedo-tała 

się aa tntiry Kremla i — wkrótce — zagnamicę, do 
■pani Krupskiej zgłosił • ię cały szereg przedstawicieli 
am erykańskich wydawniczych firm. propoaują.e
bajońskie wprosi sumy za tę „największą sensację 

świata“.
Ale Krupskiej Ij^K-zeiwicy da.li do zrozumienia, że 

pamiętniki jej męża nie należą do n ej i nimi może 
iuqjn>rządzać tylko parija.

W tych dniach okatzałó się. że . szereg
rozdziałów pamiętnika został... skradziony.

Wśród ktunnulistóiw- zapanowała trwoga, > atych- 
iniafct- aresztowano tzmajfowa i jego dwóch sekreta­
rzy, w lokalu Krupsk iej przeproś aa zono rewizję, któ 
ta nie duła- żadnych tóznltttitów.

Ponieważ istnieje pmzypnsizc.zenie. że 
skradzione rozdziały zostały wyw iesione zagranicę, 
bolszewicy wydelegowali kilkunastu swych ajentów 
dc N cinie.i^ Polski. Frameji, Anglji i Ameryki.

W ber umie kilka prywatnych biur wywiadowczych 
dostało dobi ze opłacone zlecenia.

Bolszewicy usilni*; szukają, pontamtż lu ja  się ogło- 
sizenńt tego, co myślał ich ,,prc*olk".

.sobie tom zasadniczy.
Należy jeeizrze parę słów poświęcić wyikomuuu 

•utworu Kydla, Z góry zaznaczaim, że tak  wystawię, 
jakoteż w-ykonanie cechowała wielka staranność — a 
iLnisceniizaeija miała fragm enty (akt II, soema zjawy 
aktu  ILI) Oidpoiwtktdające wMzelkim wymogom siCeuń..z 
nego kejusztu. Ze mino- wszy.-tiko jednak całość nie 
potrafiła zainteresować na dłużej pubim fiości, wina. 
utworu, który dziś po diwiudzies.t.u pięciu pinwie la- 
itach jinzesita-ł nais fascynoiwać tyiui elementami, które 
ówTzeiśnie miały istotne znaczenie twórcze. Z posta-ci 
całości Mtwcinzyłi: wojowx>da (p. Kirop.), momentami 
trochę za ociężały, wojewod-ziarnkn (p. G-ehak.), któ- 
i ej liiryznt stonoiwainy przewijał się Ifarwną wstęgą 
iprzez pole akcji, Maciuś np. Fiifugir). i wireszce Jasiek 
(p. Styfi, który satukę reżysen-ow ał) postać ta we 
'wszystkich momentach gry przemyślana i należycie 
przesitudjowama (płasityczność gry w momencie zja­
wy mlynanza!) była wzorem sumic.inosci i talentu. 
Rola młynarki Maryny ń e  w zupełności leży w grani 
cach zdcilności ek^p.resyjnej p. Sdyf.. która tężyzną 
życia: pirzeja-ikraiwiała momenty refleksyj. Beiz wiary 
zuiijełnie grał p. Wys. (Boruta). Poprawni byli w cha­
rakteryzacji i girze diziadek leśny i drwal — chybioną 
p o -tad ą  był p. Slup., który rąbaniem wiersza niepo­
trzebnie mścił się na auitOTze. Kusy, p. Lieibicha. gdy­
by niepot'1'zebatiie nie seplenił, mógłby być zajmującą 
figurą — wreszcie epizodyczny organisitn (p. Ghic.) 
tlostirajał się umiejętnie a zręcznie do całości gry (ka- 
■rykaturalne zwr,isaniie chu-itki zbyteczne !b Jednem sl-o 
wem wieczór ten n ech będzie zapowiedzią istotnego 
■renesansu ..Fredremtt". (az).

Rzeczg ciekawe
SZKOLĄ POWSZECHNA W SZWECJI.

■Ze sprawozdania o działalności szwedzkie#) szkol­
nictwa powszechnego za rok ubiegły, jakie ukazało 
się niedawno temu, wnioskować wolno, iż szwedzka 
szkoła powszechna porwinnaby służyć za wzór dla 
szkól tego rodzaju w całej Europie.

P-zedewszystkiem niema w Szwecji już od lat pięć-

Cliodzie do -zkoły powszechnej zaczynają dzieci 
szwedzkie dopieno w 7-vm roku życia. Codzienna 
naulka roząioczyn:. -ie o godz. 9 rano i trwa do połu­
dnia, po 2-gadzionej zaś pauzie ciągnie się od godz. 
2 do 4,

Wiellkie wakacje letnie trw ają 3 mie-iące. małe rf- 
mowe. na Boże Narodzenie — 1 m iesiąc/N a W ielka­
noc i. Zielone Święta przerwa w nauce trwa tydzień. 
Pomimo tak długich przerw w nauee. dzieci wynoszą 
ze szkoły powszechnej daleko więcej wiadomości, niż 
np. u nas w Pol-ce. gdzie program nauki w sokołach, 
powszechnych stanowi prawdziwe ..curiosum11 na jran 
keie swej obszerności. jiołączonej z niezdatnością i 
ni epra ktyczn ością.

(Ipiócz przerlmiotów. którycli nauczaniem zajmuje 
się szkoła pow>7oclina po innych krajach europej­
skich, położono w .Szwecji w:ie’ką wagę na zaznajo­
mienie ehlope-ów z rzemiosłami, a więc z introliga­
torstwem, powrożnietwem. tokaistwem. srołarsrweDB 
i kowalstwem, podczas gdy dziewczęta uczą się go­
towania, prania, prasowania i krawiectwa, razem zaś 
uczą się dziewczęta i chłopcy ogrodnictwa.

Latem wszystkie dzieci in-zą ię obowiązkowo pły­
wania. zimą ślizgania na łyżwach.

Co roku odibywa się w Szwecji ..dzień szwedzkiego 
dziecka". Składki w tym dniu zebrane w ystarczaj* 
na zakup dzieciom ubogim książek i rekwizytów 
szkolnych w riągu całego roku szkolnego.

OGRANICZENIE EMIGRACJI DO ST. ZJEDN.
M wszyrgtom. (PAT.). ..United Pros-^u donosi: P re­

zydent Coolidge podpisał bil imiigracyjny. W oświad­
czeniu. ogłoszonem równocześnie wjrraża prezydent 
opinję, ż e . sposób, w jaki kongres załatwił w ykia- 
ezenie Japończyków, nie był odpowiedni i jest ubo­
lewania godny. Gdyby ustawa ta zawierała w yłą­
cznic tyiko klauzulę wykluczającą Jaipończykórw, 
prezydent bez wahania się byłby założył weto prze­
ciw tej ustawie. Ustawę tę jednak musiał prezydent 
traktow ać jako ualość. W tym stanie rzeczy uchwa­
lenie ogólnej ustawy iinigracyjnej jest naglącą po­
trzebą.

odrodzenia, że1 repertuar Tow. reprezentować będzi) 
pew ną całość. Sw-zuijtłe ramy kcirespondencj nie po- 
p (-zwalają rui na zar\rowramic całości rekcmstirukcji 
H>ra.ey Tow-., chciałbym mimoichoideni itoSkreśjić je­
dną rzecz: am atorzy zaiwsze w iniui pamiętać, że są 
a-iuatiOiraimi. że w odtwarzaniu scenicznem należy 
ttchwyeać całość a z całośc' tej dopiera przyswajać

dziesięciu przymusu szkolnego. Uczę-zezanie do szko 
]y początkoiwej jtrze.stdlo byc w tym kraju przykrym  
obowiązkiem. Jo -1 ona bowiem w Szwecji nie rodza­
jem zakładu pracy pi zymusowej. jak to widzimy w 
innych krajach, ale wolnem zjednoczeniem pragną­
cych w odzy dzieci 1 tęgich, kochających swój zawód 
sil liauczycie-ilskich.
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Upadek kościoła narodowego w Krakowie.
Agitacyjne broszury i znaczad pamiątkowe. — Zwinięcie „konwentu Kleryków44. — Ptaszek probosz­
czem. — Socjaliści autorami broszurek. — Konfiskata dwutygodnika. — Nakaz opróżnienia budynku

kościelnego.
Ja k  się dowiadujemy, Kościół narodowy w Kra­

kowie wobec silnego przeuocdzciiia się szeregów w y­
znawców, ohcąc podtrzymać egzystencję w swojej 
gminie, puścii się na drogę bardzo ożywionej propa­
gandy haseł religijnych Hodura i innych. Działacze 
Kościoła narodowego, widząc, że tracą  podstawę na 
'terenie m iasta, rozpoczęli agitację w dzielnicach pod- 
maejlskich i po wsiach, rorzmaucając masy broszur 
o nowych pojęciach religijnych i szafując szczodrze 
a bezin-teres-ownie znaczkami „pamiątkowemi" z oka­
zji pow stania Kościoła- narodowego w Krakowie. 
Nadto zwrócili się za pośrednictwem kilku zaufanych, 
a do celo powołanych wyznawców do ubogich ro­
dzin z propozycją oddania dzieci na wychowanie do 
bursy Kościoła narodowego.

Budynek Kościoła narodowego przy ul. Madaliń- 
' kiego 7. w Dęhni-kaah, który do uiedawna jeszcze' 
był dosyć odwiedzamy przez ciekawycli „wyznaw- 
ców“, obecnie świeci pustkami. Hoslurowcy. korzy­
stając z funduszów amerykańskie,h, podwyższyli bu- 
dynek ten o jedno piętro, oraz zbudowali salę .k o ­
ścielną" przez wybicie ściany isąidedniej ubikacji, 
wszystkie te jednak innowacje — mające na cehi 
podniesienie znaczenia ..Kościoła11 na zewnątrz, chy- 
itdły celu. Prow adzony do niedawna w Dębnikach 
„Konwent kleryków44 zwinięto, gdyż w okresie ..stu- 
djów " trzech alumnów-kamdydaitów wystąpiło z Ko­
ścioła, oświadczając, że „wolą tłuc kamienie przy 
drogach, niż bałamucić siebie i drugich".

A\ rozszerzonej i odnowdonej sali budynku przy

ul. Madalrńfkiego odbywają się nabożeństwa, każdej 
niedzieli i we święta. Obecnie liczba uczestników na­
bożeństwa zmaLała do kilkudziesięciu osób. Stałym  
proboaecnem paraiji .jpolskiego narodowego Kościo­
ła" mianowany został przez ,jbiskupa“ Hodura dr A. 
Ptaszek, zaś ocMgatem misji narodowych kościołów 
w Polsce M. Zawadzki. Ten ostatni widząc, te  w Kra­
kowie niema widoków rozwoju dla nowego Kościoła, 
przeniósł się óo zawierała, gdzie zabiega gorliwie 
około założenia swej gminy.

Znamiennem jest. że autorami ulotnych pisem ek 
o Kościele narodowym w Polsce są przeważnie socja­
liści. jak  np. posłowie rbugutt, Poniatowski, Nie­
działkowski, sen. Posner i t. d.

fisia  tni nuuneT dwuitygodnika ,.Polska Odrodzona44,  
poświęcony idei Kościoła narodowego w Polsce, zo­
stał przez prokuraturę krakow ską skortfiakowany. 
Prokuratura skreśliła trzy artykuły, szkalujące du­
chowny stan rzymsko-katoJicki, co stanowi przed­
miotową istotę występku z paragr. 302 i 303 u. k.

W ostatnim czacie komisja policyjno-budowlana 
na skutek doniesień o fatalnym  stanie murów budyn­
ku przy ui. Mada lińskiego 7. przeprowadziła perlra- 
strac-ję gmach-u. przy ozem stwierdzono bardzo slłae- 
zarysorwatiie ścian, mogące grozić zawaleniem. Ko­
misja nakazała Kościołowi narodowemu opuścić bu­
dynek do dnia 1 października br. Jak  słychać hodu- 
rowey zamierzają zlikwidować czynności swe w K ra­
kowie i przenieść się do innego miasta, podobno na 
Górny Śląsk.

2  DNIA POLITYCZNEGO.

Marzenia „Naprzodu" o dymisjach.
„Naęntzód" jest n'ępoipnatwoym marzycielem. Śni 

ciągle o  amionach g-albinetorwycih. Rozdaje tek i mini­
steria lne  opatrzmoścdowytm mężom stauu Tęskni do 
w ładzy i karmi sdę faotastyozaiemi złudami. Teraz wy 
dbrażnię jego padnieoa zwrot na lewo we Francji. 
Skrócił Dmowakiego o trzy legendy, nadym ał się, jak 
Żaba. pmzy lwie, sapał, pocił sdę i... sfabrykował osta­
tn io  dwie legendy, dwie bajki, które ściągnął z za- 
d a ro w an eg o  swego świata, zawieszonego gdzieś w 
akoflicy księżyca, i uraczył niemi biedny eh czytelni­
ków.

W n-nze z 28 ban. zastąpił p . Grabskiego — p. Si­
korskim , jako premjonem. Skąd ta  predylekęja do ge­
nerałów u aałtymildatryatów, dlaczego „Naprzód" pra­
gnie mimo paicyfiiśtywzmych prądów, które płyną te- 
raiz od Francji, ujrzeć na czele gabinetu w Polsce ge­
nerała Sikontkkgo? Niewiadomo. Toby wyitłamaczyć 
m ogli tylko witajenrndiazieni z redaikęj' ^N aprzodu1. A 
m  n-trze z 29 m aja br. zrezygnował już korespondent 
warszawski „Naprzodu ' ze zmian na  stanowisku 
prem jera i zadowolił się dymisją min. Zamoyskiego, 
k tórego  chce zastąpić demokTatycznfęJfizym rzekomo 
hr. Skrzyitekim. Nie dosyć n a  tem. Łaskawość „Na­
przodu" posutwa się aż tak  daleko, że dymisję min. 
Zamoyskiego przenosi na koniec czerwca. A w cią­
gu  czerwca, co będzie? Ozy zwrot na  lewo da się za­
trzym ać na- ten miesiąc? Podziwiać należy wyrozu­
miałość „Naprzodu". Wspaniałomyślność iście kirólew 
ska! Jaiki gest reaikcyjno-mona-nchiozny! 'Mimowoli 
w yryw a się westchnienie: Jesizctze Polska nie zginęła, 
skoro  ma tak wspaniałych, dobrotliwych, poczciwy eh 
mężów, jak p. Haecketr i tow. Możemy zasypiać spo­
kojnie. Tad.

 o -
NA HUCZNYM EKRANIE.

Kultura codziennego żyeia.
Najbardziej ciekawą książką do czytania jest ludzkie 

tycie. Tyle różnorodTuości. tyle ciekawych szczegółów i 
drobnych sensacyjek nie da nawet najdowcipniejszy film. 
najlepszej wytwórni amerykańskiej. A już najbardziej zaj 
mującymi są te drobne, małe, ledwo dostrzegalne szcze 
góllki naszego codzeircnego życia. Takie nic nie znaczą­
ce — a takie zajmujące.

Ot naprzyiklad!:
Idzie sobie ulicą starszy pam. Obejrzyjmy got Nosy u 

bucików jak pięści C-airpemtiera, spodnie ja-k największa 
ręczna hamocija. ..jaskółika" z jasnej pepity i popielaty 
,melonik" (r. 1848). Ręce założone w tył, mina Luden- 
dorffa przed procesem. Idzie sobie taki pan najruchliw­
szą ulicą miasta, jest naprzeciw mnie. w tem nagle — 
plunął. Omal. że nie na mnie-. Tak siarczyście, z zama­
chem sobie plunął. Odchrząknął i poszedł dalej. Mina 
zdradzała, że jest ze sobą w porządku, że ulica w euro 
pejiskim mieście jest- na to. żeby po niej chodzić i pluć.

Ruchlnlwa i najbardziej uczęszczana kawamia. Pmy sto 
liku siedzi czytający gazetę pan, w hallu słoi młody 
gemłelimian. Pan czyta z zajęciem gazetę, lecz z jeszcze 
większem zajęciem — dłubie w nowie. Nie krępuje go- to 
zupełnie, że siedzie w towarzystwie wiełn ludzi, że jest 
w miejscu, gdzie najprymitywniejsze bodaj zasady „sa- 
voćr vi-\Tre"u‘‘ winny być zachowane. On sobie dłubie w 
nowe — bo- na to ma właśnie w tej chwili ochotę!

Stojący w haiku młody wytmiomniiś rozmawia z młodą 
damą. Prawą ręką, trzymając ją w kieszeni, pobrzękuje 
kluczykami, lewą drze w cieniutkie paski zawieszony w 
hall‘u afisz, donoszący o koncercie. Młoda daana poi chwi­
li rozmowy, odchodzi zaczerwieniona, młody genłelman 
włożył drugą rękę do kieszeni i gwiżdże zajadle „Tit.i- 
uę“. Czemże miałby się krempować?

Gdybym potrafił, utworzyłbym z takich obrazków cykl 
minjBtureik, urządziłbym z nich wystawę we wszystkich 
większych miastach Europy i Nowego Świata, a później 
rachowałbym je dla przyszłości, by nie zaginęły dla po­
tomności jako przykłady kultury codziennego życia kra 
kowstkich europejczyków. Korab.

KRONIKA.
U P B T O A  TBATKD MEŁISKIEOT.

Cawartek popcl.: „Tajemniczy pan'1 — wieczorem:
„Kordjan".

Piątek: „Komdjan".
REPERTUAR OPERETKI

Gzwartek: Jdzidai".’
Piątek: ,.Dzida!44.

REPERTUAR TEATRU BAOATKLA.
Czwartek popoł.: „Gdy kobieta pragnie" — wieczorem: 

„Dr StMgłiita".
Piątek: .pierścień z szafirom".

R1PBRTUAR KIR KRAKOWSKI*!.
Promień: „Moj złoty chłopak".
Reduta: „Córka gaiganbury", obraz sensacyjny w 6 

dużych aktach.
Sztuka: Wieczór humoru.
Uciecha: „Miłość i zbrudułn".
Wanda: „Skawaniec", dramat w 6 akiatA.
Warasawa: Jlogań  ifzw^H44. i $
Zachęta: JUęńcagaua, który zabił". 1 s

NASZ FELJETON. Dziś rozpoczynamy na 8 stronie 
drak świetnej noweli p. t :  ^nachrom sta", pióra p Ja ­
nusza W reńskiego.

NASTĘPNY NUMER „GOŃCA KRAKOWSKIEGO44
ukaże s-:ę, z powodu przypadającego dziś święta Wniebo­
wstąpienia Pańsikiiego. w sobotę o zmwikłej porze

NIEPOPRAWNY DJABUK DRUKARSKI znów spla­
tał nam nieprzyjemnego figla .w numerze popnaednć-in 
„Gońca Kraików*-.": symipatjyozmego rasa Tałfari pi-ze- 
ziwał Taffuzi-m. a w tytule artyikułiu zemaend! słowo ras 
na rak

Zgromieni)', jak należy, djablik nie pojawi się prę.d'h>- 
maum uadziieję — na szjpaltach naszego pósima.

NOWI DOCENa UNIW. JAGdBLLONSKJBGO. Dr.
Etig. Aitiwiński został habilitiowany jakoi docent neuro 
logj: na wydziale lekarskim Un’w. Jagie,U.. dr Miieczvsła.w 
Jeżewiski habilitewany został jaik-o docent fiay-kd doświad 
ozalnej na- wydziale- filoz-oifiozinym UnrwersytetiU Jaigiielloń 
skięgo. w Krakciwie.

PROPAGANDA HYGJENY. Na poi-óedizemu zarządu 
odbytem w dnriu 26 bm. na podlataiwde referatu p. st. in­
spektora sizikolnego dra Janiika w sipraiwie propagandy 
hygjeny pcstaau wniono zacząć pracę oti propagandy hy- 
gjen-y wśród młodzieży, kładąc szczególniejszy nacÓk na 
-pr/.yziwyczajenie jej do- cz.Y*tości.

PRZED ROZPRAWĄ O ZAJŚCIA LISTOPADOWE. 
Jaik już donosiliśmy, na roziprawdo Oi zajścia listopadowe 
odipowiadae będzie 58 oskarżonych. Pierwotny akt oskar­
żenia, został rozszerzmy na Batikę i Koluta.' którzy are- 
Butowani1 zostali już po- wygotowaniu głównego aktu.

\Y kuluarach sądowych obiegają od kilku dhri uporczy­
we pogłeslkii. że rozipiraiwa ze względu na wyłaniające się 
trudności natury tech in iczn e j nie dojdzie w terminie czet w 
c-o-wym do slkiut-ku. Niektórzy z sędziów przysięgłych 
waiieślii do władz sądowych podania z dołączeniem świa­
dectw lekarskich, prosząc n zwYdniie-nei ich od obowiąz­
ków sędizriergoi przywięgłegOL Na skutek tych podań sąd za 
rządził zbadanie stanu zdroiwia- petentów przez lekarzy 
sądowych: dr JankowsikdegOi, dr CMhrychta. i dr Kwiac- 
Ikowtukiegoi. Jak słychać, jeden z dotąd1 badanych sę­
dziów przysięgłych z powodu stwierdzonej choroby zo­
stał uznany za niezdolnego do zasiadania dłuższy czas 
na ławie przysięgłych.

UROCZYSTA AKADEMJA MARJAŃSKA staraniem 
Sodalicji niłodzj.eży, pod kierunikiem artystycznym p. L. 
Grodziitkiej. odbyła się w niedzielę ubiegłą w pięknej 
auli gimai. Sobieskiego w eibecmości p. woijew. Kowab-ko-w 
t-kietr-. k®. prał. Ślepickiegot, p]>. Konopki i Mączyńs-kie- 
go z Sodalicji Panów, wielu gości i licznie zgromadizonej 
młodzieży. Na bogaty program złożyły się: występ chóru 
„Ton" z prof. Garbutińeikiim na czele, przemówienie star­
szego, sodalisa p. radcy Turowi cza, orkiestra sodalicyjna 
mandolinowa pod batutą młodego kompoz>tora p. M. Ko 
stecikiego. śpiew artystów oipemwwh p. Mściwojeiwskiej, 
iP. bar. Loebl owej i p. PiLetmonea, gra na foirtepjanie p. H. 
Bladoiwskicj i p. Maksymowictzówinej na skrzypcach, de­
klamacja młodziutkiego- ucznia J. Pilarza, oraz chóralna 
recytacja z .Pieśni nabożnych" ks. K. Rarbiew^kieeo 
poi! praewodaidctwem znanego, deklamatora L poieł-y p. R. 
Bujańskiego. Piękna, i jasna, wytwornie ozdobiona maka­
tam i zielenią i kwiatami sala u sitóp obrazu N. Panny, 
wspaniały śpiew i gra artystów, obecność dostojnych go­
śc i złożyły się na podniosłą całość, świadczącą oi potę­
dze czynnika religijnego, i estetycznego- w wychowaniu 
młodżieżv.

DODATKOWY PREEOLĄD ROCZNIKA HMD a iakie 
lsntJ i 1001 orlbędzie się dnia 30 maja 1934 o godz. 8 
ramo w P. K. U. Kraków-oMsto, aj. Warszawska, kosza­
ry  J. SohiesŁiegoi.

RAGŁA ŚMIERĆ. Wczors^zej nocr zmarła w pocee- 
katn* na dworcu koHejowym kobieta nieznanego nczw:

iska. licząca oko-ło- 50 lat. Po stwierdzeniu śmierci zwłoki 
OKlisitawiiiono- dó zakiaidu medycyny sądowej.

LOKATORZY BEZ DACHU NAD GŁOWĄ. Bairdzo-
wiele demów prywatnych w Krakowie chyli sdę zwolna 
ku ruinie, skutkiem ć.zego lokatorzy, zamieszkujący te 
do-my, lua-rażeni są częstokroć na niebezpieczeństwo utra 
ty  dachu nad głową a  nawet na utratę zdrowia swojego. 
Właściciele tych domów dziwnie lekceważąco- zachowują 
eię wo-bec dieńcaistac-ji ich dobytku i nie starają saę o- ko­
nieczne naprawy, mimo, że lokatorzy sami zgadzają się 
pokryć koszta adaptacji domu. Z tego rodzaju lekkomyśl 
nyym właścicielem realności mają do c.z.yjiieoia lokatorzy 
domu przy uL Wolskiej pod 1. 25, gdzie dziurawy dach 
powoduje w porze, deszczowej pękanie sufitów i ścian, 
zakradająca się zaś przez to wilgoć wystawia zdmowre ro- 
dzini. tann mieszkających, na poważny szwank. Dlaczego 
gosffKMlar-z, któremu lokatorzy zgadzają się zwrócić ko­
szta naprawy dziurawego dacihu. nie przystępuje do tejże 
reparacji, na to zapemie oslpowie on sam m. komisji po 
licyijno^wdowianej, która winna w tę sprawę wgląd na e 
i zanuistić gospodarza, do koniecznej naprawy, zarówno 
dla jego- własnego, jak i lokatorów -kobra.

STATYSTYKA PRZESTĘPCZOŚCI za miesiąc kwie­
cień br. w okręgu województwa krok. przedstawia się 
aiastępująco: 1 wypadek buntu i oporu władzy; 40 in­
nych przestępstw przeciw władzy: 13 przestępstw urzę­
dowych: 58 dezercji: 45 zakłóceń spokoju pabkoznago; 
14 ukryjwań przestępców: 7 przemyłnictw: 149 włóczęgo­
stwa 1 żebraniny; 1 spekulacji walutą: 1 fałszerstwa pie­
niędzy: 4 fałszerstwa dokiumuetów i pieczęci: 4 fałszo-wa- 
uie artykiułów spożywczych: 9 rabunku i rozboju; 12 mor 
deirstWTa i zabójstwa: 10 dzieeio-bój^two: 7 innego rodza­
ju pozbawenia życia: 7 padpalenia zbrodniczego; 14 przy 
pałkowych pożarów: 4 st ręczenia do nierządu; 9 prze­
stępstw' na tle seksualnem: 185 innych przertępetiw przo- 
ciw moiralmciści: 260 uszkodzeń ciała: 11 spędzeń płodu; 
4 podrzucenia dzieci: 2 kradzieże kasowe z włajnara-em; 
231 kradzieży kolejowych; 250 włamań: 446 kradzieży 
ipol/nych i losowych; 36 kieszonkowych: 1027 różnych in­
nych kradzieży: 202 oszustw: 2 wymuszenia; 21 sprzenie- 
wienzeń: 31 pasenstw: 204 lńchwy i paekarsłwa; 12 ha- 
zanlu karcianego,; 25 kłusownictwa: 1365 przekroczeń
przepisów samtariu>adminietrae,yjnycL 9 samobójstw; 22 
nieszczęśliwych wj-padików: 25 zaginięć osób; 427 prze­
kroczeń meidunkowych; 1517 opilstwa; 5 przekupstw; 1 
biga-mja; 8 ucieczek z aresztów oraz 5340 różnych in­
nych przestępstw i- wypadków.

Z TOWARZYSTWA EKONOMICZNEGO. W piątek di).
30 bm. o godzinie 6 wiecz. wygłosi w sali Izby hamalj- 
wej i przetnrsłowej u!. Długa 1, p. dr Stefan Schmidt, 
odczyt pt.: '.JloLni-two a polityka handlowa". Wstęp 
wolne. Goście mile wirizia-nć. __

WPŁYW CHARAKTERU NA PISMO CZŁOWIEKA 
będzie przedmiotem eksperymentalnego- wykładu z świetl 
neml ite rac jam i prof. H. Uralskiego w sobetę 31 bm.
0 godz. 8 wieczór, w dużej sali starego Teatru. Przed­
sprzedaż (bez nadwyżki) u Braci Lipskich. Cały- dochód 
przeznaczony jest na. fundusz wdów i sierót po poległych 
Rurikcjoniarjuutach Policji Państw. Okręgu \  II krakow­
skiego i na budowę SanRiPfrjum Policyjnego- w Zoko-pa-

11 WYCJEjGZKĘ DO PUSZCZY RIEPOŁOMICKLRJ urzą­
dza. Polslkie Towarzystwo Krajoznawcze dnia 1 ozerwca 
br. Zgłoszenia między 5—6, Grodzka 64.

Nr. 6 (organ- Zwiądkw Lotników Betekich 
w Poznaniu) bogaty' w aiteiwująeię treść, opuńtał proeą
1 zajwflttra naetęjwjąco artykuły: O 'Tudiuoegtach w wy­
twarzaniu ratwocfc koost.nukcjyj lotniczych u nae- (tai. W. 
Zalewskiego >: ‘ barwny oę n  głośnego krta fraRbuMtk*»



Nr. 122. „GONIEC ŁBAKOWaiLl*4 Sir. 7.

jpłlota PeUedera aOlsy z Paryża ao TokIo; wrażenie z II. 
PoJfiS-jesjo Lotu Okrężnego (kprt. Fr. Jacha); dalszy ciąg 
świett/nej pracy kjpft. pdloita. J. HemdrLksa pt. „Lowiioswo 
w służbie ro>7ipozjna.wczej podeza* wojny wiszechśiwkito- 
iwej'': krytykę ko.mkur u na samolot p isażersikL, ogłoszo­
nego pmzez U. K. Z ; program pierwszej połsfkiej wysta­
wy modeli lot-mŁozycih; bardr/jo bogaty dział kroniki lotni­
czej i wspomnienia potśmieniie o poległych na posterun­
ku polotach. — Niefwąupliroile to rozwijające się wciąż 
pismo zmaplizie się w ręku rmsży&ikich interesujących się 
po,stgpaani lotnictwa w Podsoe.

2_EKRANU.
REDUTA: „Córka galganiarzy“. dramat w 6 aktach. 

Jćemałą meispodziainikę sprarwiila nam dyrekcja. kima Re­
duty, wyświetlając- „Córkę gialgaoiarzy1-. dramat francu­
skiej wywwónni Gaumonta, reżyserji H. Defomtaiines. Sce- 
. larjusz bardzo dobry ; zajmujący, treść którego stanowi 
hlstOTja rniilLuitkiej córki gałgamiarzy. oka w głowie catej 
dzielnky, która dla przybranego diziiecika (które wikońcu 
odmąjdiuije- bogatego ojca) gotowa nawet ostatni „grosz 
z pończochy wytrząść. Ociekę małej StfąrjeJJ (Blanche 
Montel) stanowi matka Mo.skow, exiwiiwa.ndjeirka, typ pra 
■wie, że nieśmierteln>. Postać opracowana tak starannie 
{te jej koty, tabaka,. z takim komiizimem. że za,sługuje 
na wielkie uznanie. Drugim opiekun* m to bambuohe ,M. 
Dee.our), też r.ela oddana doskonale, dramatyciznie i ki- 
■ngwo. Z odtwórców na .. ..iszezególnieniŁe zasługuje jesz­
cze pokątiny doradca, „Hisizpanika" a cały zespól odpo­
wiadał godiniie osobom głównym. W reżyserji trzeba pod­
kreślić d-rotoiazgowość zdjęć L ich poimyal-owość (.pojedy­
nek, przerywany ukaizy wapnem małych współczesnych 
akcji głównych sceiv. zdjęcia na rynku galgamiarzy, świe 
tu t zdjęcia fidmie. pomysłowe zdjęcia- z lralu i w. ind. 
Życizyópy należało, aby sezon letni zapoczątkowany tak 
dobrym filmem, obfitoiwat stale w podioibne filmy. JAM.

GIEŁDA.
Kraków 29 maja.

Na giełdzie efektów zaznaczyło się wzmocnienie ten­
dencji. 1 tokonywi.no licznych transakcji a cały szereg pa­
pierów uzyskał poprawę kursu. Zieleniewski mocniejszy 
o 50 groszy, Siersza górnicza o 50 groszy, Choaorow i 
Chybie o 35 groszy. Zniżkowo natomiast Górka i Bank 
Małopolski.

Na pogieldzie ożywione obroty w Jaworznie i Gazach 
Wschodnich po kursach zniżkowych.

W walutach i dewizach zupełny zastój. Doiai i Zurych 
słabszy, inne dewizy bez transakcji.

Kraków, 29 maja.
D o l a r ........................ 5*19— 5 -181/,
Frank szwajc. . . —
Korona austr. . . ---
Korona czeska . . ---
L i r ............................... ---
Frank łranc. . . . ---

DEWIZY W OBROTACH 
Czeki. Szwajcar,ja 91.05—92—91 
Akcje, (fipfry w tzłoyc-Ii).

B ank  Przem ysłow y 
B ank  Hipoteczny 
B ank M ałopolski 
Zismsiki Bank K redytow y 
Fo-lian
Bracia Roilni.ocy
Zielenie ,visiki
II. Oegiielsihi Poznań
Trzebinia. żelazo
iWarsz. Parorwoizy
Górka
Siersza
Tepege
Polaka Nafta
Strug
Trzebinia tłuszcze 
Elektrownia Siersza 
.Krakus 
Chodoirów 
Chibie

BANKOWYCH.
95—91 i pói.

W  ■■ranisakcji: 
0.39 i pól do 0.40 

0.75 
0.85—0.! >0 
0.15—0.10 
D.4D—0.41 

0.27 i pói do 0.30 
1040—11 10 

0.06—0.71 
0.81—0.82 
044--048 

19—18—'18.50 
5.90—0 

245—2.65 
0.58 

1.55—1.60
5.10—ó.żO 
0.38—0.42

1.30
5.10—5.25 
6.90—7.10

AKCJE NA FOCIELDZFE.
Jaworzno drobne 24—23: JaworzmiO’ grube 20: Oazy

Wschodnie 14.50: Nobel (VI. em.) 1.30—1.35—1,33: Len 
1: Lokoniotywi 0.65.

Dolary St. Z]. . 
Frank fran. 
Frank szwajc . 
Korony czeskio

Warszawa, 29 maja.
5 -1 8Vs

NADESŁANE SKARBI I ZAŻALENIA.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Czeki: Nowy J.oak 5.18 i pól do 5.18: Londyn 22.50— 

2245: Paryż 27.65—37.40: Wiedeń 7.32 i pól: Praga 15.29. 
iWlochy 22.90: Belgja 23.80; Szwajcaria 91.72: Holandia 
194.50.'

Botiiy izłote 0.69—0.73: Miljouówka 0.40—0.50: Pożycz­
ka ałoita 7 i pół.

Akcje: Pocisk 1.35; Parowozy 048—0.37—0,38: Polska 
Nafta 0.65; Chddioirow 4.80—4.90: H. Cegieisiki w Pozna­
niu 0 60— 0.04: Drzewiny przemysł 0.60.

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Zamknię ie giełdy: Nowy Jiowk 5.66: Londyn 2447; Pa­

ryż 3040: Wiedeń 7940: Praga 16.72: Włochy 24.95; Beł- 
&ja ^5.15: Sof ja 409 i .pół; Holandja 211: Chrysitjanja 78 

jx>ł: Kopenhag," 95 i trzy ósme; Sztokholm i50 i jedna 
ósina; H‘?"pa(nja 77 i siedem szesnastych: Berlin 1.34: 
Belgrad 695.

Z Sekcji szafka rzy ulicznych pizy  Związku Inwali­
dów Wojennych w Krakowie otrzymujemy na-typu­
jące pLmo:

Od kilku tygodni tut. Faibryka tytoniu nie wy­
daje hurtowniom tytoniowym takiej ilości pa­
p ieru  ów „egip kłch“ jaka ma zbyt. Brak tychże 
papierosów odbija się szkodliwie na inwalidach 
wojenny oh — sprzedawcach papierosów na uli­
cach Krakowa, gdyż sorta ta ma u nich n a j­
większy popyt. Przez ograniczenie w wydawa­
niu „egiipskiclW1 w pierwszym rzędzie poszkodo­
wani są inwalidzi finansowo, gdy ta sorta papie­
rosów przez wiellki popiyt w handlu przynoii im 
dochód — dalej moralnie, gdyż piblic-zność po­
sądza ich o ukrywanie „egipskich1-, by je potem 
■puścić na pasek. Poszkodowanym je.-t również 
iSkarb Państw a, gdyż iun więcej papierosów - ię 
sprzeda, tern większy zysk ma Skarb.

Wina tego.stanu rzeczy leży w pierwszymi rzę­
dzie po stronie tut. Dyrekcji Fabryki tyt.. któ­

ra pcw inna się o potrzebny kontyngent posta­
rać tak. by braku ich na rynka nie było. T ut. 
Dyrekcja Fabr. tyt. winna pamiętać o tem, ie  
inwalidzi wojenni i wdowy po poległych .sprze­
dają tylko papierosy i gazety, z czego utrzym u­
ją siebie i liczne nieraz rodziny, podczas, gdy 
wszyscy inni tirafikanei zarabiają bądźio w skle­
pach korzennych, restauracjach itd.

W ezoraj kPkudziesięchi inwalidów trafikan- 
tów u lalo się do Dyrekcji Fabryki tyt. celem 
luzyi-kania egipskich — jednakże bez skuuku.

iMożeby Generalna Dyrekcja Monupolu Tyto­
niowego w Warszawie wglądnęla w tą  sprawę 
i poleciła tut. Fabryce wydawać mające popyt 
'sorty papierosów w takiej ilości, by rynek tu t. 
•został zaspokojony w zupełności, a zwla.-zeza, 
by  inwalidzi wojenni mogli mieć godziwy zaro­
bek na utrzymanie rodzin, co im się słusznie na­
leży i na oo zasłużyli w zupełności.

Jeszcze jeden bojowiec listopadowy.
Jest nim soc. b. docent Akad Góra. dr. Kuźniar.

Kraków, 28. maja.
Wedle otrzymanych informacyj. przeciw soc. ra­

dnemu m. dr. W iktorowi Kuźniarowi prowadzone są 
■dochodzenia o udiział w k ra  aw ych rozruchach listo­
padowych w Krakowie. Dochodzenia prowadzą nara­
zić władze wojskowe ze względu na to, ż,e odnośne 
doniesienie zostało wniesione przez wyżoze>go ofice­
ra W. P. do woj-kowej piokiuratury.

■Dr. Kuźniar, h. docent A kadencji Górniczej przy 
katedrze goolog-ji wyraził się publicznie wobec kilku-

nas-tu esób. że prowadził czerac ną oojówKę w czasie 
rozruchów listopadowych, a powodował się chęcią 
pudkoDania bytu państwc wości polskiej. Dr. Kuźniar
■zwierzał się ze swej roli ..'Listopadowej-1 wooec kilku 
osób w cza-ie onegdajs.zej libacji: oświadczenie to 
wywołało ogMimne uhurzcuie w nó i tow arzystw a, 
a pod adresem I ki jo w ca H-topadowegyi po.-ypaly się 
Iowa „prow okator'-, ,ydo więzienia z bojowcami" itp.

Dal-ze śledztwo w tej >.pt-a\vie mają prowadzić 
władze cvwiine.

ŚWIAT KOBIET.

Pałac piękności. •
.AVy>tawa impeidum Brytyjskiego” w Wembley 

pod Londynem ].vosiada wśród wielu innych atrakcyj. 
oryginaliny „pałac dwudziestu piękności--. Je s t to 
w ystaw a najpiękniejszych Koukt, które przedstawia­
ją historyczne postaci najróżnorodniejszych epok. Za­
danie ich wcale n.ie jest latwem, ani mitem. Przez 
cały czas trwania wystawy, a więc w ciągu pięciu 
miesięcy muszą one wedzieć w małych pokoikach 
za szkłami i pozwolić się pcjdżfwiićfi Ponieważ taka 
poza bardzo jest męczącą, więc karżda osoba history­
czna ma dwie przedstawicielki, które na zmianę od­
poczywają.

Urządzenie pałacu je-t wspaniale, a piękności do­
skonale wżyły się w! swoje role. Musiały zresztą 
przejść przedtem długą i mozolną naukę. W ybrane 
z pośród czterystu zgłaszających się kobiet, liczyły 
się historji osoby, którą miały uo-abiać. ruchów, mi­
miki i t. d. Stąd. jak yweem zdjęta z obrazu pani 
de Pompadouir ,pfe* l"sty. Elżbieta M oodville haftu­
je, Beat.ricze stoi przed drzwiami wego domiku, trzy­
mając lilje w opu-zczonych rękach. Szeherezada sie­
dzi z picmlwiniętemi nogami i patrzy z zadumą w dal. 
Miss angielska z 1924 r. umieszezona je -r w przepy­
sznym. pełnym kwiatów i cennych drobiazgów salo­
niku. po którym  się przechadza, zajadając (Wki.°rki. 
Ta ma naj\. ięcej - wobody ze wszystkich z pozują­
cych za szklaną szybą.

Zarówno pawilon, jak i stroje jego mieszkanek, 
kosztowały ogromne i  urny. Ale całość jest piękna 
i niezwykła.

Z pośród wystawionych w pawilonie piękności 
'Ześć zostało już zaangażowanych przez am erykań­
skiego dyrektora Yarietes i w październiku po zam- 
k i. lęciu wystawy odjadą do N o wego Jorku.

ZE SPORTU.
WARSZAWA —KR AiKÓ W.

iDziś rozegra reprezentacyjna drużyna Krakowa 
'pierwsze zawody o piuhar z reprezentacyjną drużyną 
.Warszaw-y. O ile gród nasz wy-tąpi w mocno osła­
bionym składzie, a to z powodu oddania 11 graczy 
na Olijopjadę, o tyle W ar-zawa ma w-zelkie dane 
do wnioskowania, iż przypadnie jej w udziale zwy­
cięstwo wobec dysponowania wszystkimi graczami. 
'Spodziewamy się jednak, iż drużyna nasza- dołoży 
■wiszelkieh starań, by wyjść ze spotkania zwycięsko. 
Skład K rakowa jest następujący: Przeworski. (Crac.). 
Kaczor ('Wisła), Nowak (Wa-wel), Atfus (Jutrzenka), 
Seicht«r ''Wawel). Pitzele (Jutrzenka'1, Adamek. Czu-

1ak (Wi-la). Chruściński (Crac:>. Kowalski (WLda), 
Ciszewski (Crac.).

Ł. K. S.--W itda rozegrają dziś o 5.30 ■zawody. 
Wisła vi ystąpi w mocno osłaibionynn s.kladzie, stkoro 
«lo dnużyny olimpij-kiej dala 4 grai 7y. a do repre­
zentacji Krakowa przeciw W arszawie również 4 g ra­
czy.

Olsza—Wawel rozegTają również zawody dnia 29. 
maja o g-odz. 4 popoł. na bobku ..Jutrzenki-'.

ROZMAITOŚCI.
Tydzień uprzejmości. Sportowy Wie leń wynalazł 

zupełnie nową gałąź sportu. Od wczoraj zaczął się do 
..Tydzień tiprzejmośei--. Specjalni wysłańcy cłiodiąj 
p o  u litach i notują skwapliwk* oznaki uprzejm-ućcJ 
wśród jirzechodniów.1 Ciekawe wyniki tego ..uprzej­
mego tygodnia-- poda po ukończeniu tygodnia wie­

deńskie  pi-ino ...Ncue- SlUhrblaA’.'.
Grand Prix. W diwu 14 i 15 'czerwca zostanie roze­

grany w Genewie wielki wyścig automobilowy 
o ..Grand Prix-- Szwajcarji.

W ciągu ostatnich 4 dni aeroplany francu-kie prze­
wiozły 12 ton towarów oraz 170 pa -ażorów.

Po 22 dniach jsodróży przybyli do Paryża reprezea- 
ci republiki Haili. którzy wezmą udział w zawodach 
ttlimińj-kich w strzelaniu do tarczy-. W szyscy zawo­
dnicy rekrutują się z pośród żanda* mesji.

Reprezentacyjna drużyna Irlandji. (Wolne państwo) 
złożyła wienńw na mogile nieznanego żołnierza w Pa­
ryżu.

OLIMP JADA.
Francja—Łotwa 7:0.
Hol and ja—Rumunja 6:0.
Francuski Komitet Olnupićdti podaje, że dla roz­

strzygnięcia włzóMwali .-.poiów i śpraw . związanych 
z tatrnicjem wyłoniono sipetjalne Ju ry . w k tórego  
■skład weszli: Prezes p. Jule- Rimer. wiceprezydent 
Komitetu 01imp:i>sk.ego. prezydent Międzynarodowe­
go Związku Piłki Nożnej i Francuskiego Zwiąźku 
Pliki Nożnej, p. Mauro iWlochy) dr. Gatltremont 
(Belgja). p. Jtiię ćson (Szacet-ja).

NOV.A ZDOBYCZ PRZECIW' CUKRZYCY.
W’ walce z cukrzycą, w Pol-ce dawał się dotych- 

oza- odczuwać dotkliwy brak insuliny, k tórą trzeba 
było sprowadzać 7. zagranica-.

Obecnie jeilnak. dzięki ulepszonym metodom pro* 
dukeji. Państw , zakład hygjeny w Wrarszaiwio pray- 
stąpił do produkowania tego zhaiwczego środka pTze> 
ciiw cukrzycy.

'Produkcja ta dosięga pół miliona jednostek miesię­
cznie i uniezależnia nas od zagranicy, a nieustępująo 
co do jako iści w nic-zem od zagranicznej jest pięcio­
k ro tn e  od niej tańsza.
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JANOSZ WROŃSKI.

Anachronista.
0

Siedzieliśm y w dw óch na  ta ras ie  m odnej k a ­
w iarn i. Pow oli gasły  i b ladły  ja sk raw e  b an v y  dn ia
1 zap ad a ł w ieczór m ajow y, u tk an y  z n ak U lik a t 
niejozego fijo letu , zm ieszanego z różem , z szafiru  
i sreb ra  b liskiej, czającej się już nocy.

Za naszeun plecam i, w k aw iarn ianej sab ork ie­
stra g ra ła  jtsb ią z tych  dzikich, sm agający cli n er­
w y  m urzyńskich  m elodji, w k tó ry ch  ta k t cyw ili­
zowany E u r o p e j c z y k  święci sw oją rozpasauą Tkt.ni- 
bdulę w śród zgiełku balow ych sal, w t fok ii i za­
duchu  dancingów , B ozm iękly  kohib-rzyk i prze- 
pocony  frak  czynią jego barbarzyńsk i taniec b ar­
dzie j jt ,zczt g ro teskow ym  od tych  sam ych .--ko- 
ków  nagiego  afry k ań sk ieg o  dzikusa, tańe-ząoego 
w . blask u k -iężyca. w ciehiu j o  liliowych lasów z 
gard łow ym  krzykiem  na spienionych szałem  Bam- 
bouli ustach .

•—  Zw ycięstw o w szystk iego , co m urzyńskie — 
ironizow ał O skar, w słuchując .-ię \v> w ściekłe dy 
ssonausc  (ib ląkan tj lm lo d p . — B iedne, p o g a rd za ­
n y  K afr. czy Polinezy jczyk  ma obecnie rew anż na 
ca łe j linji. Białe, jasnow łose i różow oskóre p ięk­
ności już ta tu u ją  >we łydki i ram iona, już stro ją  
p rzegu li' rąk  i nóg w w w ielobarw ne szklane 
b ran so le ty , a seyjtl w ja sk raw e  gri-gri. w fałszo­
w an e  am ulety ... Jeszcze rok. a ujrzy sz w przt b i­
ty m  nosie te j oto jedząooj poziom kow e lody da 
m y złocone ucho od w rsk iej filiżanki, ;0bo za­
w ieszone na  eiehk.m  łańcuszku  p iu h lk o  od sarn

d ynek . Czy zauw aży łeś tak że , że m oda z każdym  
rokiem  sta je  się bandziej n ag a  ? T u ta j także , więc 
zbliżam y się do pew nych szczepów  barw y czeko­
ladow ej. u k tó ry c h  szczytem; bezw stydu , a  za ra ­
zem w yrafinow anej k o l ie t l r j i  jest o paska  na bio­
d rach . a istrój n iepodn iecający  i idealnie przyzw oi­
ty  rep rezen tu je  w łasna , naga , lśn iąca od oliwy 
skóra...

—  P rzesądzasz  —  m ruknąłem  z roztargnien iem , 
odyrowiadając na |xiw ióczy>te spojrzenie jakiejś 
w io tk iej blondynki. nudzącej się śm ierteln ie, gdyż 
była w łaśnie w tow arzystw ie w ła-neg<.. równtież 
śm ieilt lnic znudzonego m ałżonka.

< tskar uśniieclinął się. zapalił papierosa i w sk a ­
zał gestem  ręki przelew a jacy  się za ba lustradą  ta ­
rasu  tłum .

S k łada ł się on przew ażnie »  kobiet, ubranych 
rozpaczliw ie jask raw o  i aż n ad to  przejrzyście. Xaj 
dziksze ko lory  ich sukien i kapeluszy , b a n ty  
krzyczące i pełne o strych  ko n trastó w  m ogły 
w zbudzić piekielną zawiść w czekoladow ych ko ­
b ietkach  z Fidżi, czy w elnistow he-ycli. opasłych 
za lo tn icach  z Sierra Leone. Zabójczo żó łty  ko lor 
>iaiki. tru jąca  zieleń kw asu pruskiego^, w ściekła 
purpura, ognisty  róż zm ieszany z cynobrem , czerń 
iv pom arańczow e pasy. w plam y koloru ,-w ieżi go 
mię*a.. iv ty g rysie  centki. w n a k ra p ia in . lśniące 
jak  łuska jadow itego  węża tajem nicze i n iesam o­
w ite desenie, m orderczo kolorow e ful iry . zw iesza­
jące się z kapehi.-zy. c litr fk i a L 'a p a  o h e. ok rę­
tu ją  ci z bozcztlną kok iu terją  nagie  szy je  i niem al 
nag ie  toisy —  cala ta o rg p n ty ezn a  kakofonja 
barw  zlew ała się — b arb arzy ń sk a  i siostrzana  —

z o rg ja s ty  czatą kakofo itją  ja z z - la n d u  w tempie- 
w ściek łego , spienionego, chłoazc zącego anem iczną 
krew  s ta re j E uropy  shim m y.

—  F idżi i S ie n a  Leone, co? —  szydził O skar, 
p a trząc  w tłum  z grym asem  niesm aku. —  I spójrz* 
le tu  nagości, k ió ra  znudzona zaciszem sypialn i, 

b laskiem  balow ych sal i paehnącem  w nętrzem  bu­
duarów  w yszła sobie na  ulicę i. jak  k  w ia /ia rk a , 
zachw alająca  swój w onny tow ar, k rzyczy  triu m ­
fująco linjam i odsłoniętych karków  i lam ion : 
..P a trzc i-! oto jesieni... każdy  przechodzień m aże 
sitj m ną nasy t ić. a naw et nu snąć mnie przelo tnie... 
S tałam  się w łasnością publiczną, bo mi się taK 
podoba i koniec!-' Czyż w szystk ie  te  panie nie ro ­
bią w rażenie istot, k tó re  nocą podczas pożaru  u- 
c iek ly  w szalonej panice z łóżek w koszu lach? 
Moda u lieg łeg ’o roku to lerow ała  jeszcze ręk aw y ; 
obecnie naw et rękaw  sta ł ię n ieprzyzw oitością 
w toalecie szanu jącej się m odnisi. W ąziu tk i fu te ­
rał zam iast uikni —  b ite  rai. i.bnażający  znaczną 
część pleców i p ien i. oraz cale ram ię i p rzed ra ­
mię1. pod fu terałem  jak ieś tchnienie lia-iystu. k a ­
w ałeczek koronkk  skraw ek w stążeczki, pończochy 
z m gły. wycięty szaltooik. ledwie trzy m ający  się- 
na stopie —  w całości wiecu j różu i s k ó r , ,  n iż  
sukni; żyw a lekc ja .m atom ji raczej, niż kobieca, 
niesm acznie podatni na półm isku w dzięki k tó re  
nic- w szystk ich  już m ogą czarow ać, skoro  są w ła ­
snością publiczną, nie będąc już ta jem nicą w y b ra ­
nych oczu. rozkoszna, ponętą  w obranych  ust...

Ciąg dałszy n a s tą p  _

e
i i m  OIHIRT
oa godziny 9—12 w poh 
dnie i od godziny 4— 

wieczorem

M p i | Y  f i P ł f l C T F Ń  ZlM>WE||B™ 'a
kedakcja nie odpowiada.

OBOWIĄZUJĄCE OD 26-GO MARCA: Drobne ogłoszenia za słowo zł. O110 -
momialnej zł. 0*12 — wiersz milim. jednoszipaltowy zł. 0*10 — wisr*z w rubryce ,

Ogłoszenia przed tekstem wiersz inilin^Mrowy zł. 0*50.— Z;

dla j/Oszukują-cyih posad zł. 0*05 — za -Iowo drobne o (uełśói matry- 
.Nade-dane-* zł. 0*25 — wier-z milimetrowy po 'kronice zł. 0*40. — 

uikł.ul tabelaryczny, kombinowany 50 procent.

Wody szczawnickie
Z as tęp u ją  i p rzewyższają  wod y zagraniczne.
„Józefina** na kaszel  i w chorobach płuc, 

zastępuje Ems,  Selters.
,,M agdalena"  w chorobach przewodu po ka r ­

m o w e g o  przewyższa Aloiskę Iuhaczowioką.
„Stefan**. Znakomi ta  woda  stołowa, ułatwia 

trawienie,  daje apetyt .
Żąda jc ie  w ap tekach  i składach medycznych.

Generalna reprezentacja

„WAC” Skazogran.odp.
Kraków, Krow oderska L. 2 1 .  —  Te le fon  2 3 5 7 .

Tajem nica
delikatnej, czystej twarzy 
różowego mlodzieńczo- 
Swieżcgo wyglądu, białej 
aksamitnej miękkiej skó­
ry, olśniewająco pięknej 
cery, polega na codzien- 
nem używaniu MYDŁA

Księdza Kneippa
Żądać wszędzie. Prawdziwe tylko z podpisem R. Wło­
darski. Jeneralne Przedsiawicielstwo Dom Handlowy „Ko- 
465 rona" Warszawa, Marszałkowska 139.

S w o s z o w i c e
pod Krakowem

Zakład leczniczy kąpieli siarczonych

otwarty od 1 czerwca
dla chorych na reumatyzm, ariretyzm itp.

DROBNE OGŁOSZENIA
KTÓRY z P.ijiftw »vnk<> rn-.wil»iwf*:» dobrego- przyja- 
ińfcJii. ni1 yJi nn.i->7«?: Pou.e-n>tanu Banaś. glusr.ma poczta 
Krnkńw. 730

S Z W A J C A R S K I E  

GORZKIE ZIOŁA
z m arką  : KOGUT**

znakomicie uh twiają funk­
cje żołądka. Sprzedają

apteki i droguerje.

Matki winne pamiętać o tem 
że

jest najlepszą przesypką 
dla dzieci. Usuwa natych­

miast zaczerwienienie. 
Sprzedają apteki,droguerje 

i periumerje. 451

MŁODZIfiNIEC na iządoiwoj j «■>--."łdiz-ie pm/unie nawiązać 
kurespeniiileueję z panienką inteligentcujl wesołą i nader 
s-zyfeko myśliwa, ktoraby potrafiła a*.weselić jego chmur­
ne i-?,■o-lo i upircyjemiiiO chwilo tak dla. niego smutne. P* 
bliż-zem poznaniu ir.ałżęi..-two nie w ykhm onli Zgłosze­
nia poi Asystom. N.ińmóma.

K AWALER p'.-7pvt.ojnv. szlachetny. prażenie znajomości 
P*».ya!o-jnej. -krnmsiej i wzorowo wydłroav*n»j 
itaeuz Paktuje .-tę poważnie. Zgło-nzenia poid M. R. do 
A-.lmi. ..Gońca". 6l5

KTÓRY z imteligeiuinoh p a tió w  in-ztfllsn-im- pa stałej 
pósudeie państw., dobrego oharakturu. poda dłoń jjrzy- 
-tuiinej. mło-iej akbdttcie. Cel w yłam anie matiymo«ijałnv. 
Łaskawe zgłoszenia- p- 1 .Ć27" tb AAn. ..Ooń*a“. 615
Z POWODU zjJ&iAMia żony. nauki djtodka. pfagmę otrzy­
ma ń i nasadę w Krakowie biurową łub inna. UitiodAcs z 
Tkwimy na służbie. informacje b. chlubne. Wyk-ształoomie 
8 klns> gimnazjum, nie młody. 'Ik\ u d^łeare  t•osady gotów 
jestem wenaaroJzić. A l.res do Admił. ..ętońc-a" pod „Se- 
kreianz Mat-iMaa"! uiia-stta M.‘* 681

Wapno palone najlepszej jakości
dostarcza (ewent. własnemi automobilami) na miejsce bmlowy I do gruntów w Jaworznie,

Oświęcimie I okolicy

Przedsiębiorstwo WILHELM PĘCZEK Przedsiębiorstwo

D Z IE C K O W IG E , PO LS K I GÓRNY ŚLĄSK.

lltg il5 H 5 M 5 1 |5 |» 5 ll5 l

MASZYNY do szycia znane 
„Kasprzyckiego*. Hur­

towo- De t a l  i c z n  ie-  Raty. 
Warszawa, Marszałkowska 
1. 153. Zamawiać można 
listownie. 446

 m i i .    i - m i

PAPIERY MARTOSCIOME
akcje, noty, kupony, czeki, obligacje 
oraz w s z e l k i e  p r a c e  drukarskie 
wchodzące w zakres wykonania wy­
kwintnego dostarczairy w jaknajkrót- 
szym czasie po cenach przystępnych.

DRUKARNIA NAKŁADOWA
Kopernika L. 8. KRAKÓW.  Tel. Kr. TC27.

H A  R A T Y !
Poleca się ubracia męskie i dziecięce, raglany jakoteż płaszcze damskie 
u wielkim wyborze. Przekonacie się, źc kupicie 25 v taniej jak mscędzie,

tylko u firmy

EN H E R  •« §
GEBTRUDY

Wejście przez sień! Wejście przez sieó!

Odpowiedzialny redaktor: Dr Władysław 6wfeskL Kjrakvwtka Drukarnia Nakładowa w K raiow it pod zarządem J . Borkowfcaa.


